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„ S Ł A W N A  T  R Ó J K
dramat ffa tle stosunków  rosyjskich 
KINO CHIMERĄ — Akademicka 8.

Osłonięte mg ki romantycznej tajemnicy Pobudki, 
jakie kicrowaiy p. Naczelnikiem Państwa w chwili 
gdy w czerwcu br., wywoływał dwumiesięczne prze­
silam e rządowe, poczynają w ostatnich czasach co- 

I raz wyraziściej wyłaniać się w towarzystwie faktów, 
pozornie niejednorodnych i obcych sobie pochodze- 

:nfem i celowością, w rzeczywistości zaś baidzo sil- 
‘ nie od siebie nzaieżnionycn, a formalnie uskutecznią- 
nycli jedynie dzięki zmianie rządu tzn., dzięki zastą­
pieniu p. Skirmunta p. Narutowiczem i p. Ponikow­
skiego p. Nowakiem.

Wśród tych faktów dominuje przedewszystkiern 
projekt statutu autonomicznego Wsch. Małopolski, 
którego tdfesit ogłosiliśmy wczoraj w naszerr. piśmie 
a który został już przez rząd przesłany mocarstwom 
sprzymierzonym dc zaopiniowania. Aby projekt taki 
(któremu niejedną jeszcze uwagę poświęcimy) mógł 
wogółe powstać, i przez rząd do aprobaty Sejmowe 
być przedstawionym, musiał s tą p ić  p. Słdrrmmf 
który — itiemoże to ulegać wątpliwości —  ręki swej 
dori niemógłby przyłożyć i odpuwiedziainości zań 
przyjąć niebyłby w stanie.

Innym, pozornie niezwiązanym z tamtym w- jfc- 
dnym sensie taktem, iest sprytnie pomyślana gra, 
którą dyplomacja belwederska przeprowadziła na 
zjeździe małej ententy i Polski w Pradze, a której 
dalszy ciąg zapowiada podróż, jaką w najbliższym 
czasie odoyć ma p. Naczelnik Państwa w otoczeniu 
licznej świty wojskowej i politycznej do Bukaresztu.

Najbardziej charakterystycznem znamieniem po­
kojowej i sojuszowej polityki p. Skirmunta, była — 
jak wiadomo — dążność do włączenia Polska w or­
ganizm małej ententy, mającą zastąpić odżywiającą 
w problemie ausirjackim koncepcję niemieckiej Cen- 
tral-Europy, ideą środkowej Europy słowiańskiej, 
połączonej korytarzem od Bałtyku do Adriatyku i 
likwidującą raz na zawsze niebezpieczeństwo restau­
racji impcrjal stycznego Iiasła piangermańskiego * Bci 
lin—Bagclad' Owoce tej, pod każdym w;zgiędem zgo­
dnej z tnocars w iwą przyszłością państwa, polityki 
p. Skirmunta, były obfite i realne: aldcord bclgna- 
dzki. ścisłe porozumienie i współdziałanie Polski z 
państwami małej bntenty na konferencji genueńskiej, 
■wreszcie wyraźne zbliżenie do Czech, zakończone 
układem polsko-ozesł rn, dc jd przez Sejm nieraty- 
fikowanym. _ _ *

Ten kierunek polityki zagranicznej polskiej krzy­
żował w sposób drażniący Diany Lloyd Geonge‘a, 
zmierzające dla ratowania z niechybnej ruiny wicL 
ko-brytyjskiej hegemonii gospodarna®, do zrestaiuru- 
wąmia niemieckiej Central-Europy, nie.nógł też być 
miły Belwederowi z powodu  ̂ .togo wyso opiennych 
planów wschodnich, nieodpowia > 1 ? pal ron ijącym 
intelektualnie Belwederowi polu. k-o u u jaskim , 
orientowanym atawistycznie i chorobliwie ku Ber- 
liiowi.

P. Skirmrunt musiał tedy ustąpić 7- iwilą, gdy 
w Belwederze i jego krakowskiej szkole uptanp, ze 
polityka najlepszego z d  o  t y  ch c z  a s o w y ch ministra 
sprawr zagr., zbyt zaawansowała się w1 faktach, które 
zasadniczo mogą zmtonić kierunek rorwojow y Rzpttej 
w układzie m i ę dizy n arod o w y m. Następca 'ego otrzy­
mał też rozkaz powolnego, ale konsekwentnego ni- 
ąztMWhia zdobyczy swego poprzednika.

Pierwszym widomym etapem tei niszczącej po- 
fitySć*.. była właśnie taktyka, zastosowana, ttrzęz Bel- 
w i,.er na zjeździe praskim. PrzedstawiciCjO^ i Pols,ci 
nołecono występować na tym zjeździe sc .-m nie z 
p rz e d s ta w ic ie le m  Rumunji której stosunek do Czech 
( Jugosławii głównie z racfi Sprawy austriackiej tnegł 
sta^towczmnu rozluźnieniu. Tem samem zaś, a także 
wskutek stanu sprawy jaworzyńskiej stosunę*; Pol­
ski do Czech, przez p. Skirmunta omal w sojusz nie- 
zaniiemiony. nabrał cech n egu Pewnych V\r ten sposob 
zarysowane silnie na zjeździe. w Pradze dwa d\vn 
przymierza polsko-rumuńskie i czcsko-jugosłowian- 
skie stały się precedensem cfri rozbicia małej ententy. 
rozbicia, leżącego na linji planów Lloyd Georgea i 
wschodnich zamiarów Belwederu

P Askębazy przeciwko Mał^j Enter,cie.
Warszawa. (A.W.) „Przegląd Wieczorny11 w de­

peszy własnej z Genewy donosi, iż na skutek pro­
testu Askenazogo przeciw jimicszczeniu sprawy li­
tewskiej na porządku obrad Rady Ligi na wniosek 
prezydenta Wiwardisa punkt ten został usunięty 1 
odesłany do komisji. Dnia 5 bm delegat Askenazy 
odbył konferencję z Beneszem w sprawne kandydatu- j 
ry tego ostatniego do prezydium Rady Ligi. Polska

poprze jednak stanowczo w tej sprawie kandydata 
rumuńskiego. Delegat polski konferował w sprawie 
mniejszości narodowych ze sprawozdawcą w te? 
kwestą p. De Gama. „Przegląd W ieczorny" donos" 
również, że Pdwards .przed swym wyborem uczestni­
czy! w śniadaniu, wydanem przez Askenazego, na 
którem również obecny był sir Robert Cech

Protest Polski przeciwko gwałtom piemieckim na Ś l ą s k  Opolskim,
Warszawa. (PAT.) Wedle komunikatu minister­

stwa spraw' zagranicznych, delegat pols.Ki do Rady 
Ligi Narodów' prof. Askenazy,«  polecenia p. ministra 
spraw zagranicznych w dniu 1 bm złożył prezyden­
towi Rady Ligi Narodów' notę w sprawie ciężkiego 
położenia i prześladowania mniejszości narodowej 
polskiej w Niemczech, a w szczególności na Górnym 
Śląsku. W  nocie tei rząd polski stwierdza, że usiło- 
w'ama prez. Calondera, oraz prezydenta trybunału 
rozjemczego Hohenbocka, zmierzające do pacyfikacji 
( i. Śląska, i do wytworzenia stosunków, odpowiada­
jących ideałom prawa i sprawiedliwości, spełzły na j 
niczem. Ludność nolska nie doznaje należytej opieki 
od' władz niemieckich.

Nota wymienią szczegółowo prześladowania, na 
które narażona jest luuność polska i  ̂ powodu któ­
rych zmuszona jest do opuszczania swoich siedzib 
i do przeniesienia się ze Śląska polskiego do Polski, 
pod&reślawg w szczególności nadużycia i gw'ałty po­
pełniane na ludności polskiej przez orgeszowców. 
Liczba uchodźców, ktorzy wskutek, prześladowań u- 
szli do Polski przed prześladowaniami niemieckimi, 
dochodzi do 200 tysięcy osób, nie licząc chorych i 
dzieci. Większość 'tych osób pragnęłaby powróić do 
swych siedzib z chwilą, kiedy by to było możliwe. 
Nota wskazuje dalej na prześladowanie inteligencji 
D o lsk ie j i Księży polskich i wylicza przykłady barba­
rzyńskiego postępowania z nimi.

Rząd polski prosi Ligę Narodów, by zechciała 
wglądnąć w ten stan rzeczy i interweniować wobec 
rządu niemieckiego, aby powstrzymał dalsze gwałty 
na ludności polskiej i aby umożliwił wygnańcom pol­
skim z niemieckiej części Górnego Śląska p o w ó t do 
Swych siedzib i zagwarantował im bezpieczeństwo 
żvcia i mienia. Nota wskazuje dalej, że nie tylko’ na 
G. Śląsku, ale wszędzie tam w Niemczech, gdzie ist­
nieją wieksze skupienia ludności polskiej, ludność ta 
jest narażona na prześladowanie a w szczególności 
w Prusach Wschodnicii, Warmii i .Mazowszu, gdzie 
od 1 linca r. z. ti. od chwili zakończenia plebiscytu 
40 tysięcy morgów ziemi polskiei przeszło w ręce nie 
mieekie a ludność wyemigrowała do Polski. Nota 
wskazuje dalej na to, że konstytucja niemiecka bar­
dzo niedokładnie określa prawumniejszości narodo­
wych, a i te prawa, które są konstytucją przyznane 
nie są wmbec obywateli niemieckich mówiących po 
polsku wykonywane. V, całych Niemczech niema ani 
jednej szkoły polskiej. Rodzice polscy, którzy doma­
gają się, aby dziecko uczyło się w szkole po polsku 
narażeni są na prześladowania. Nota w koucu zwra­
ca się *  prośbą do Ligi Narodów', aby zajęła się tą 
sprawą i spowodowała by w Niemczech ludność pol­
ska miała zagwarantowane bezpieczeństwo życia i 
mienia i możność swobodnego rozwoju narodowego.

Taki stan rzeczy pozwala Belwederowi na coraz 
śmielsze odsłonięcie przyłbicy, na bardziej Zdecydo­
wane działanie.

Program tego działania demaskuje w  sposób 
zdumiewająco nieostrożny i dziwacznie niepowścią­
gliwy w słowach, „stateczny" „Gzas" krakowski w 
nrze 200 z dn. 4 bm., w par eacełleiice wojennym 
artykule pl. „Podróż do Bukaresztu". Rewelacje 
„Czasu" należy traktować tem poważniej, jako że, 
pismo to jest dzisiaj oficjalnym jakby organem rzą­
du, jego premiera p. Nowaka, dla którego znowuż 
linja polityczna „Czasu" jest ostatecznym trybuna­
łem.

Stwierdziwszy zatem, że odwiedziny p. Naczel­
nika Państwa w Bukareszcie mają charakter wy'bi­
tnie polityczny, pisze „Czas" dosłownie:

„Przymierze polsko-rumuńskie ma na celu obro­
nę wspólną przeciw' Rosji, zasadniczemu przeciwni­
kowi obydwu państw'. Zawarte przed dwoma blisko 
laty nic zostało atoli we wszystkich szczegółach wy­
kończone i oziś ta właśnie praca, winna być doko­
nana. Nie ulega żadnej wątpliwości, że w stosunku 
do Rosji rola Polski jest w tem przymierzu decy­
dującą. Nasze zwycięstwo lub klęska decyduje i o lo­
sach naszych sąsiadów'. Dlatego też wskazanemby 
było, aby podczas wizyty bukareszteńskiej omówić 
ściśle szczegóły tego współdziałania. Niiemoże ono 
ograniczać się-do w z m o ż e n i a - .zobowiązań naszych 
wmbec Rurnunji na wypadek jej niebezpieczeństwa; 
owszem koniecznem wydaje się nam omówienie wa­
runków wśród jakicii liczyć byśmy mogli na pomoc 
rumuńską na froncie polskim. Będzie ona tem możli- 
wszą, im bardziej Rumunia będzie miała zabezpie­
czone tyły swe od Węgier. Byliśmy zawsze zdania, 
zc osiągnąć dą się to nie Przez antywęgieuslóe eska­
pady, ale przez sprowadzenie kompromisu węgłet- 
sko-rumuńskiego na 'warunkach możliwych dla stron 
obu. W tedy dywizje rumuńskie zamiast cernować 
W ęgry będą mogły być użyte na froncie rosyjskim".

W dalszym ciągu „Czas" z zadowoleniem stwier­
dza rozluźnienie wśród małej ententy, wyznacza Pol

scc miejsce wj sojuszu rurruńsko-węgievskim prze­
ciw' Czechom i Jugosławii, przyczem irytuje go tyl­
ko rola naszej delegacji na zjeździe prask,m i Je1' 
serdeczność wr stosunku do Jugosławii". „Poufne kon 
fercncje p. Piltza —  pisze „Czas" — z królem i pre- 
mjcrgjn Jugosławii, będącej niemal w przededniu za-* 
targu wojennego z Wiochami, wywołać mogą łatwo 
w orpinji obcej przekonanie, jakobyśmy mieli zamiar 
towarzvszvć rządowi belgradzkiemu w togo wojo­
wniczej, a dla nas zupełnie obcej, polityce".

A więc poufna rozmowa p. Piltza (którego ustą­
pienia lada dzień oczekiwać zatem należy) z kiblem 
i premierem Jugosławii, oznacza „politykę wojowni­
czą". natomiast me oznacza polityki wojowniczej wi­
zyta p. Naczelnika Państwa w Bukareszcie, której 
zadaniem jest ustalić warunki „wśród jakich ! cayć 
byśmy mogli na pomoc rumuńską na froncie połskirrP, 
k ióra ma spowodować przesunięcie dywizji rrtrnuń- 
SkTcIi B  granicy węgierskiej na front rosyjski, która 
ma dopomóc w zabezpieczeniu tyłów Rumunji od 
strony Węgier, jednem słowem być wmdle strateg.il 
politycznej „Czasu" wąiną naradą sztabu generalnego 
polskiego i rumuńskiego przed koncentrycznym ata­
kiem na Rosję.

Obraz zmian wr naszej polityce zagranicznej w 
śwóeitle powyższych faktów' i półoficjalnych zapo­
wiedzi wwstępuje niezmiernie ostro i wymaźnie.

Mamy W'rażenie. że zm iany te, to prolegom ena 
do stary ch  i znanych już eksperym entów .

Statut autonomiczny Wsch. Małopolski ma przy­
gotować grunt poć jakąś nową „Galicje środkową" 
(Litwa środkowa!), zbudować w niej bramę wypa­
dową do nowego jakiegoś bib tego samego Symeona 
Poffury, któryby pod opiekunczemi skrzydłami Do­
łączonych sojuszem "wojennym o cnarakterze zacze­
pnym Polski i Rumunii, poszedł zdobywać Kijów 
dla sfedrrowanei z Polską ..od morza do morza" 
Ukrainy.

Historia się powtarza...
i Józef Rudnicki,
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Przed wyborami

Przegląd f polityczny.'
PARCDJA PLEBISCYTU  NA Q. ŚLĄSKU

W  gtosowaniu plebiscytowem w Opolu wzięto u- 
dział 765.322 osoby, 00  stanowi podobno 73.7 proc 
osób uprawnionych do głosowania. Z tego 513.126 
gipsów opowiedziało się za pozostawieniem O. Ślą­
ska w  lego dotychczasowej przynależności do Pań­
stwa I-ruskiego, a 50.400 głosów za utworzeniem: z G. 
Śląska osubncgo państwa przynależnego do Rzeszy 
Niemieckiej. Za dotychczasowym stanem prawno-pań 
gtwowym opowiedziało się 91 proc. głosujących. — 
Udział glosujących w poszczególnych powiatach jest 
następujący: Bytom miasto 64 proc., Bytom powiat 
74 proc., Gliwice 70 proc., Zabrze 85 proc., Racibórz 
78 proc., Opole 81 proc., reszta pow. Rybnickiego 69 
proc., pow. nyski 86 proc., oleski 75 rroc., strzelecki 
76 proc., reszta pow. tarnogóiókiego 81 proc., koziel­
ski 55 proc., niemodliński 82 proc., groticowski 84 pr., 
kluczborski 96 proc., glubczycki 92 proc., dobrodzeń- 
ski 72 proc., pruimeki 85 proc.

Największe absencje uprawnionych do glosowa­
nia wykazuje pow kozielski, gdyż 45 proc Charak­
terystyczne jest, że Bytom wykazuje udział 64 proc. 
uprawnionych do głosowania. Stosunkowo wielki u- 
dział głosujących w powiatach wiejskich tłumaczy s’ę 
tern, że Niemcy straszyli Polaków, iz ktoicolw.ek się 
wstrzyma od głosowania będzie uważany za Polaka 
i wyualony natychmiast z gminy, groźbą, którą stoso­
wano również do Niemców. Tym zaś, którzyoy osmie 
liii się glosować za utworzeniem osobnego państwa 
górnośląskiego opowiadano, że autonomia G. Śląska 
wymagać będzie znacznych kosztów, nałożone więc 
będą nowe wysokie podatki. W  okręgach przemysło­
wych Żubrze, Gliwice i Bytom zagrożono Wręcz wy 
dnieniem z pracy, gdyby glosowali za autonomią lub 
też wstrzymali się od głosowania. Robotnicy polscy 
na znak protestu oddawali z reguły dwie kartki za 
przynależnością G. Śląska ao Prus i za autonomią, 
a komisja plebiscytowa oczywiście kartki opowiada­
jące się za autonomią usuwała jako mylnie oddane, z 
pozostawieniem G. Śląska przy Prusach.

Z zestawienia głosów oddanych za pozostawie­
niem Górnego Śląska przy Prusach z ogólną liczbą 
glosow oddanych przy plebiscycie wynika, że wiele 
głosów oddanych za autonomią odrzucono lub unie­
ważniono.

Prasa niemiecka a zwłaszcza hakatystyczna wy­
raża ogromną radość z wyniku plebiscytu, a „(Jsc- 
deutsche Morgę tipost" ogłasza tryumiująco, że wynik 
głosowania odebrać musi Polakom wszelką ochotę do 
dalszej agitacji na G. Śląsku.

Przebieg tego sztucznego plebiscytu wobec hasła 
wydanego po stronie polskiej był spokojny. Do za­
burzeń >ni e doszła

ZW OBR. KRESÓW ZACH. U P. MIN. NARUTO­
WICZA.

Duda 4 . brn. min. Narutowicz przyjął delegację Zw. , 
Obrony Kresów Zachodnich, złożoną z pp. dr. Sol- 
drzyńsLicgo, M. Chłapowskiego, Śliwińskiego i Ułań­
skiego. Delegacja prosiła o wyjaśnieni^ pogłoski, iako 
by rz.'d polski zamierzał uczynić podczas rokowań 
polsko - niemieckich w Dreźnie Niemcom ustępstwa 
w sprawie likwidacji własności obywateli niemieckich 
w Polsce. Min. Narutowicz podkreślił bezpodstaw­
ność tych pogłosek i oświadczył, że rząd nie zamie­
rza zrezygnować /.e swych praw w tym względzie. 
Artykuł 2y7 traktatu wersalskiego uprawnia Polskę do 
likwidacji majątków', będących własnością osób pod­
legających fizycznie i prawnie obywatelstwu nierriec 
kiemu. Osoby te nie naieżą do t. zw. mniejszości na­
rodowych, które specjalną opieką otoczył traktat wer 
salski i dlatego akcja likwidacyjna będzie prowadzo­
na w dalszym ciągu bez zmiany. Pełnomocny mini­
ster Polski na konferencję drezdeńską p. Olszewski 
otrzymał w tej sprawne odpowiednie instrukcje. Dele­
gaci' podziękowali ministrowi za wyjaśnienia, które 
niewątpliwie uspokoją opinję publiczną w zackounicli 
prowniujach R/pitej. - U

PRZECIWKO NISZCZENIU MIENIA PAŃSTWOM
ry  w- •

Rozwadów. (Tel wt.) Zebrani na tłumnym wiecu 
odbytem w Rozwadowie uchwalili następującą re ­
zolucją: ’

Zebrani mieszkańcy Rozwadc.wa i okolicznych 
wsi pod przewodnictwem burmistrza miasta zasia­
dają jaknajenergiczmejszy protest przeciwko sprze­
daży 1 oifdzicrżafwieniu państwowych zakładów drze­
wnych w Kępie i Rozwadowie żydowsko-prusidej 
firmie z Bytomia, przechrzczonej na górnośląską spól 
ke drzewną żądają oddania tych zakładów instytu­
cjom narodowym, któreby dały gwarancje, że speł­
nią swoje zzóame wobec państwa i narodu polskiego. 
Zebrani ostrzegają, że oddanie państwowych zakła­
dów drzewnych żywiołom niepolskim maże w obe­
cnym czasie spowodować niepożądane zanudzenie. 
Dr. Stanfter, przewodnictwie?" rm. Scbąstyański, se- 
krcUrz-

SO JU SZ STRONNICTWA MIES7CZAŃSKIEGO 
W Z. MAŁOPOLSCE Z PIASTOWCAM1.

Warszawa. (Tel. wl.) 5. IX. Dov ładujemy się, że 
stronnictwo mieszczańskie w Zachodniej Małopolsce 
po nieudalej próbie wejścia w porozumienie ze stron 
nictwem p. Skulskiego połączyło się z Piastowcami 
celem wystąpienia ze wspólną listą państwową. 2 li­
sty7 tej mają kandydować do Sejmu na pierwszem 
miejscu ministrowie Strassburger i Jastrzębski.

Skóalizowane stronnictwa dały sobie gwarancję 
przeprowadzenia tych dwóch kandydatów.

Rolę między'- siebie podzieliły w ten sposób, że 
Mieszczanie będą finansować wybory a Piastówcy 
dadzą glosy.

PRZYMIERZU: PSL. Z STAPIŃ5KIM.

Warszawa. (P AT.t) W sprawozdaniu o przebiegu 
obrad Rady naczelnej PSL. „Wyzwolenia1' „Kurier 
P oran n y  donosi między innymi, że zjazd uchwalił 
iść przy wyborach łącznie 7. członkami dawnej gvu 
py Sumińskiego. Wspólną akcję prowadzić ma Cen­
tralny Komitet W yborezy i Zarząd Główny. Zjazd 
uchwali! .U-dnomyślme że Zarząd główny upoważnio 
ny jest postanowienia w 1 każdym okręgu wyborczym 
kandydata na pierwsze miejśce. Pozatern uchwalono 
szereg rezolucji.

WYZYYOT ENIF PRZELICYTOW AŁO BI OK 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Wars?-iwa. (Tel. wl.) 5. września. W ubiegłą 
niedzielę odbył się Zjaal PSL. Wyzwolenie. Poza 
zbrataniem się z grupą Stapińskiego, Ziazd uchwalił 
rezoluclę, której niektóre. usteov brzntią -lastrptrfemr:

„PSL. Wyzwolenie będzie domagało się w przy 
szłycir izbach prawodawczych: 1) Nadania mniejszo­
ściom narodowym a w szczególności Białorusinom 
i Ukraińcom szeroKicj autonomii terytorialnej. —

ILE R?AD ZAOSZCZĘDZA PRZEZ KEDUCJE 
URZĘDNIKÓW W MINIS „ERJACH ?

Warszawa. (Tel wł.) 5. września. Zapoczątko­
wana redukcja urzędników we wszystkich mimster- 
■twach według obliczeń fachowców przyniesie skar­
bowi blisko 8 miliardów rocznych oszczędności.

KONIEC STRAJKU BUDOWLANEGO W WAR­
SZAWIE

Warszawa. (Teł. wł.) 5. września. Wczorai wal­
ne zgromadzenie robotników budowlanych postano­
wiło przyjąć warunki proponowane przez przemy­
słowców budowlanych. Dziś robotnicy przystąpili do 
pracy.

20 p a r o w o z ó w ' d l a  w . m a ł o p o l s k i .

Warszawa. (Tel. wł.) 5. IX. Ministerstwo koleji 
żelaznycn ..akuimo w7 Austrji 20 lokomotyw lżejsze­
go typu, które będą oddane do użytku na kolejach 
państwowych w M atoD O lsce

STRA JK KRAWCÓW W WARSZAWIE.

We-szawa. (Tel wl.) 5. września. W czoraj' wy­
buchł strajk pracowników Krawieckiełu Zażądali oni 
poawyżki 75 proc. dotychczasowej płacy. Pracodaw 
cy żądanie to odrzucili.

Skala wynagrodzenia pracowników krawieckich 
z uwzględnieniem 75 proc. podwyżki, przedstawia­
łaby się, jak następuje: Wykwalifikowany pracownik 
pierwszej klasy pobierałby dziennie 8.050 Mp., dru­
gie! klasy 6.650 Mp., trzeciej idasi 5.60<I Mp

GROŹBA STRAJKU POCZTOWCÓW I KOLE­
JARZY

Warszawa. (Tel. wł.) 5 września D*iś popołu­
dniu odbyła się w Gabinecie Głównego inspektora 
pracy .konferencja z przedstawicielami Związku Za­
wodowego pracowników poczty, telegrafu i telefonu, 
z członkami Związku urzędników kolejowych i Zje­
dnoczenia Zawodowego kolejarzy

2) Zmniejszenia ilości podatków. 3) Ograniczenie cza 
su służby wojskowej do 12 miesięcy i oparcie obro­
ny państwa na organizacjach strzeleckich.

Szeroką autonomię dla Białorusinów i Ukrain-* 
ców Wyzwolenie pragnie dać dlatego, aby kresy tem 
mocniej "związać z Poiską. W obec tej motywacji ła ­
two się domyśleć, jakie cele przeświecają następ­
nym punktom rezolucji

Zmniejszenie ilości podatków ma oczywiście na 
edu wzmocnienie stanu finansowego państwa; skró 
cenie służby wojskowej, ma wzmocnić naszą odpor­
ność wobec sąsiadów.

Przelicytowali blok mniejszości narodowych, 
który7 mimo wyraźnie aniipaństwowego stanowiska 
nic jx>szedł tak „daleko" w swym prograrme.

BLOK PIŁSUDCZYKÓW.

Warszawa. (Tel. wł.) 5. września. W  ostatnich! 
dniach odbyły się liczne narady mężów7 zaufania Bel 
wederu, grupujący7cn się w DUP. i związku legioni­
stów z Przedstawicielami Piasta.

Na konferencji tej doszło do utworzenia bloku 
IhlsLidczykow na czele z p. Dr. Polakiewiczem.

Wszyscy7 bęoą głosowali na listach piasiowców, 
specjalnie na kresach wschodnich.

Warszawa. (PAT) „Rzeczpospolita" donosi: Na 
czeie lisfy narodowej Uiiji Państwowej w Krakowie 
został postawiony prezydent Nowak.

KOMITET W YBORCZY ORTODOKSÓW.

Warszawa. (PAT.) „Kurier Poranny" donosi: O- 
ncgaaj odbyły się narady wybitnych rabinów war- 
ozawskicn działaczy ortodoksyjnych nie należących’ 
do związku ortodoksyjnego, oraz rabinów z Urasów 
wcchodnhh i Małopolski. Uchwalono utworzyć ko­
mitet wyoorczy bezpartyjnych ortoaoksów, którzy 
uznają blok żyaowski. ale nie chcą natężyć do bloku 
mniejszości narodowych.

Pracownicy sDwiaią cały szereg żądań a w ra­
zie niespełnienia ich, gpożą strajkiem, .który rozpo- 
cżąłby się w środę o godz. 12 w  południe.

Żądania, obejmują w/ypłatę jednorazowego zasił­
ku a nadto maszyniści kolejowi żądają specjalnego 
wynagrodzenia za jazdę na parowozach w nocy. Za­
znaczyć należy, że pocztowcy, którzy nie chcą od­
stąpić od swoich żądań, należą wyłącznie do zw ią­
zków narodowy cli, bc socjaliści boją się, żeby w ra­
zie nie udanie się straikU,nie popsuli sobie szans wy' 
oorczych. W  rarie strajku Związek naroUowy pocz­
towców7 postanowi cały szereg ograniczeń. Ze straj­
ku wn łączoną jest Wschodnia Małopolska, z wyjąt­
kiem Lwowa.

PO SIŁD 7EM E RADY NA.DZ „POLMINU".

Warszawę. (Tel. wf.) 5. ix . Dnia 7 . brn. ma się 
odbyć w Drohobyczu posiedzenie Rady Nadzorczej 
..Poirntnn" (I-anstwowe Zakłady Naftowe), w któ- 
reni wezrnie udział mimster Strassburger.

Na posiedzeniu tem ma być między innemi oma­
w iana sprawa, forsowana swego czasu przez byłego 
ministra handlu P- Os-, u wąskiego, zamienienia pań-' 
stwgjwydi zakładów naftowych ęa towarzystwo pry­
watne. Dozatem ma byf określone linja dalszej pań­
stwowej polityki naftowej.

Warszawa. (PAT) „Rzeczpospolita" podaje; W 
procesie poznańskim przeciw ks. Czesławowi Poran- 
kiewiczowi i innym oskarżonym sąd ogłosił wyrok, 
skazujący oskarżonych, za usiłowaną zdradę, stanu 
na ciężkie więzienie. Czesławowi Porankicwiczowi 
wymierzono karę t  lat ciężkiego więzienia.

Warszawa. (Tel. wł.) 5. września. Ponieważ na 
posiedzeniu wczoraRzem nie załatwiono Dostulatów 
urzędników, Rada Ministrów zajmie się tą sprawą na 
nastc.pnem posiedzeniu. Rano odbyły się w tei spra- 
w:e narady w ministerstwie skarbu,

I
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Wrogowie ludu.
'JeTią z najprzykrzejszych słaboś_i umysłowych 

Jest bezwątpienia ..mmija prześladowcza". Dotknięty 
mą osobnik, traci autokrytycyzm i zdolność reflek­
syjnego myślenia, węszy i dopatruje się wszędzie 
wrogób«Yi niebezpieczeństw, a wpadaiąc w skutek te­
go w stan coraz większego rozdrażnienia, rzuca się 
na na.iniewinnic.isze osoby, obsypując je stekiem za­
rzutów i obelg, a nawet czynnie porywając; sie na nie.

W  takie psychiczne zamącenie wpadło zdaje się 
Polskie Stronnictwo Ludowel^Piast". Oznaki tego 
cierpienia dawały sw już dawno si>ostrzegać, obecnie 
jednak, w wyborczym okresie wzmogło się ono do 
ego stopnia, że może istotnie budzić uzasadnione o- 

•bawty tak o nie samo. jak i o otoczenie. Kto tein,u nie 
wierzy, niech tylko przeczyta ostatnie artykuły pism 
lodowych, których treść, nicHuającego prawdziwych 
stosunków, może dreszczem grozy i oburzenia prze- 
■i§P Of! choćby taki artykuł z ostatniego mimem 
„Piasta", pióra nie byle kogo, bo samego pana W ito­
sa! Czego tam niema! Jest więc biedny i wiecami e 
uciemiężony chłop, otoczony pogardą, są odwieczn, 
jego wrogowie, którzy chcą zakuć go z powrotem w 
Kajdany i pozbawić dachu i ziemi, są miliardowe u 
■wrogów czerpane fundusze. przeznaczone na ucie- 
■raiężeme ludu, są różne zasadzki, -stawiane na połów" 
dnsz chłopskich, słowem, iakiś katastrofalny odruch 
społeczny, który jak lawa nagle otwartego krateru, 
grozi zalewem i zniszczeniem całego ludu.

Czytając te grozą tchnące słowa, o dźwięku trąb 
i dzwono w pożarnych, mimowoli musi się czytelnik 
W ztnieść w te dawno przebrzmiałe czasy, w któryon 
chłop był tylko „dusza" w znaczeniu jego roboczej 
W artość, pozbawiona wszelkich praw, wszelkiej opie 
ki, zcaną na łaskę i niełaskę „pana".

Wszystko, co od tego czaśu zaszło, wszelkie ewo­
lucje społeczne, kruszące więzy poddaństwa i twier­
dze przywilejów, cala wiekowa praca geniuszów- na­
rodu, poświęcona chłopu i popraw ie jego losu, nawet 
ostatm dziejowy przewrót, któn wskrzesi? Polskę, a 
lud jej, gnębiony, ogłupiany i wyzyskiwany przez rzą 
dy trzech zaborów, wydobył na czoło' wmlnego naro­
du i w  jego ręce złoży! tegoż losy, wszystko to w 
oświetleniu tego artykułu nie istnieje!

t le  jest chłonu polskiemu w  wolnej Polsce, gdzie 
itiu uauo i prawdziwa wrolncść i ziemię i oświatę...

Źle mu jest, zdaniem pana Witosa, miino, że do­
puszczono go w naiszerszem tego słowa znaczeniu 
do rządów/ państwa...

Źle mu, mimo, że skarb państwa dla innych po­
trzeb mający węża w kieszeni, dla niego niczego nie 
szczędzi...

Źle! tak źle-, że niedawne czasy starościńskich rza 
ów zat-orezjeh, wwborów z. kiełbasa wyborczą i w 

asystencji żandarmerii, służby wojskowej z biciem po 
g ęn e i c ,.etami w" rodzaju ,,'polnischer Hund", w y­
dalą się rajskiem wspomnieniem..,

A któż Jest tym „wrogiem ludu", któremu on za­
wdzięcza to straszne położenie i od którego idzie ta 
fala zniszczenia? ■: °  yt;

Kto? Łatwa na to odpowdedź, gdy się przeglądnie 
choćby pobieżnie tylk-o pisma ludowe,, a w ptejwrszyni 
-rzędzie artykuł puna Witosa. I ksiądz, i obszarnik i 
przemysłowiec, i urzędnik, i robotnik, i pracownik in­
telektualny, słow’em wszystko, co nie jest chlupemL.

Istotnie, w tym stanie rzeczy trudna polemika!
To już chyba najklasyczniejszy przykład manii 

Prześladowczej, przeciw której argumentu, nie w lo- 
gicżnem, na prawdziwych faktach oparłem wnios- 
Lowaniu trzebaby szukać, lecz chyba w  klinice lub 
sanatorium...

I my też nie mamy zanńaru walczyć z tj-mi obłą­
kańczymi zarzutami i jeżeli poruszamy rę rzecz, to 
chyba tylko aby zaznaczyć ten ciekawy i wprost 
niezwykły u zachodnio-europejskich społeczeństw ob­
ław umysłowego zboczenia, na tle partyjnego roz­
wydrzenia.

Lecz w sprawie tej tkwi pewien moment, które­
go nie możemy milczeniem pominąć.

Każda choroba ma swoją przyczynę Nieraz tkwi 
ona tak ukryta, że trudno, lub zgoła niepodobna jej 
dopatrzeć się A zatem i owa manja prześladowcza 
. Piasta" musi mieć swroją przyczynę Bezwątpienia, 
i jesteśmy nawet w tern szczęśliwem położeniu, że 
możemy ją nazwać.

Istotnie, od dłuższego czasu, a zwłaszcza w cza­
sach ostatnich, daje się odczmvać w calem społeczeń­
stwie polskiem, we wszystkich jego warstwach, nie 
ry łączaiąc ludu. silny i coraz bardziej wzmagający 
się prąd niechęci, niezadowolenia i lekceważenia, nie­
raz do pogardy posuniętego względem P- S. L. ,P iast" 
Lecz prąd ten1 i jego objawy nie maju nic wspólnego 
z samym ludem i nie ;ego mają /a cel swych poci­
sków. Odnoszą się one wyłącznie eto jego przewód- 
ców. Ich bezbrzeżna ambic-ia. połączoną z zupełnem 
niewyrobieniem i niedo:"załościa polityczna, coraz cię 
żei, jak zły koszmar daje się odczuwać całemu sąc c- 
czeństwu . ty sposób wprosł katastrofa my odibija się 
na jego dobru i sile i bezpieczeństwie państwa. Ona 
to pcha icl; do ujmowania z brutalną bezwzględnością 
w ,sw oje niedoświadczone i niezdarne ręce mr/awi!- 
sz j eh i najważniejszych zagadnień państwowych, o 
ktprjfch. nawet żadnego pojęcia me mają!

(
‘Klęska Greków.

| TRYU M r POLITYKI FRASCUSKIEJ NA BLIZKIM WSCHODZIE. GRECY PROSZĄ O ZAWIESZE­
NIE BRONI, — MOŻLIWOŚĆ POW ROTU YENIZELOSA.

Paryż. (P A T ) Stwierdzając wraz z innemi dzien.- 
mkami nezsilność Aten w sprawie przywrócenia po­
koju na 'Wschodzie. ..F.clio de Paris" pisze: W ypadki 
dowiodły, że w  przeciwieństwie do mocarstw Ma*ej 
Fnfenty, które cłzięki potężnym wysiłkom'  uchyliły 
wszelką możliwość odrodzenia się monarchji naadu- 
■najskiej, Grecja nic potrafiła przeszkodzić podniesie* 
nm się państwa ottomariskiego.

Paryż. (PAT.) Według doniesienia z Aten, •urąd 
grecki w komunikacie oficjalnym ogłasza- że jest zde­
cydowana przeprowadzić całkowitą ewakuację Azj) 
Mniejszej.

Paryż. (AW.) Między angielskim a francuskim 
rządem odbywa się obecnie wymiana not w sprawie 
interwencji w konflikcie grecko-turrokim. W jednej 
z not zwrócono się do rządu włoskiego z prośbą o 
iaknajszyhsze zwołanie jeszcze w tym miesiącu kon­
ferencji do W necji. Daje się również zauwazyć zmia 
na w dcftychczasowem stanowisku Anglji na rzeca 
żądań francuskich. Mianowicie Anglja p-uzuciła do- 
tychezasowy punkt widzenia., polegający na tcm. że 
pokoj możnaby zawrzeć jedynie na podstawie umo­
wy z 26 marca br. Także w sprawie opróżnienia Ma­
łej Azji przez Grecję nie chciała Anglia dotychczas 
dać swego przyzwolenia dopiero po zawarciu tra­
ktatu pokojowego. Ustępstwa Aniglji tłumacza, się 
zmianą położenia na terenie walki w Anatolji. Objaw 
ten pouno-si prasa francuska.^ dużą satysfakcją.

Londyn. (AW) Rząd angielski porozumiewa się z 
rządem francuskim i włoskim w sprawie uczynienia 
wspólnego kroku celem zawarcia rozejmu grecko-tu­
reckiego.

Londyn. (AW) Pólurzędowo donoszą z Aten, że 
położenie armji greckiej jest ‘Wprawdzie bardzo powa­
żne lecz nie krytyczne, jak przedstawiają to komuni- 
przedstawił dokumenty, stwierdzające, że położenie fi 
nausowe Gdańska pogorszyło się skutkiem spadku nie 
mieckiej marki. Członek senatu gdańskiego Schott- 
katy greckie. Biuletyny tryumfujące o zwycięstwach 
tureckich fabrykuje się w Paryżu. Naczelne dowódz­

two greckie zamierza wycofać wojska z Małej Azji 
i czyni wszystko dla przywrócenia równowagi m  fron 
cie. Wysłano znaczne posiłki. W  najbliższym czasie 
nastąpić ma pewna przerwa w operacjach wojsKo- 
wych.

Londyn. (AW) „Morningpcst" dowiad'ije się z A- 
ten, że odwrót wojsk greckich w Małej Azji odbywa 
się w warunkach bardzo krytycznych. Karność woisk 
bardzo ucierpiała Front grecKi został w dwu miej­
scach przełamany. Koło Bruzzy w dalszym ciągu to­
czy się walka. Grecy będą zmuszeni opuścić miasto.

Atefliy. (AW) Rząd grecki odwołał naczemcgo do 
wódce armji w Małej Azji i mianował go zastępcą sze 
fa sztabu generalnego. Na jego miejsce wysłano inne­
go generała.

Londyn. (AW) Evening Standart" donosi, że 
rząd grecki zwrócił się do en tenty z prośbą o inter- 

• wencję w sprawie zawieszenia uroni. Położenie Gre 
ków w Smyrnie i wewnątrz kraju ma być krytyczne. 
Stanowisko rządu zachwiane. Istnieje tendencja we­
zwania Venizełosa do powrotu.

Londyn. (PAT) Wolff.%Fvenmg Standard" dono­
si, że rząd grecki orosił aliantów o doprowadzenie do 
zam ieszenia broni w wojnie grock<f - tureckiej. W ko 
łach m arodajnych angielskich pannie przekonanie, że 
ro!oż.)iie Greków w Smyrnie a tak samo wewnątrz 
państwa .greckiego jest bardzo złe. Stanowisko rządu 
greckiego jest krytyczne, Vcnizelos otrzymał wezwa­
nie do powrotu do Aten. Pisma greckie domagają się 
ustąpienia rządu.

Londyn. (PAT.) Biuro Reutera donos: ze Sm yr­
ny, żc pochód Turków trwa na całym froncie kv dal 
szym ciągu. Wojska greckie cofają sie bez walki.

Londyn. (PAT.) W  kołach miarodajnych sądzą* 
że głównym warunkiem zawieszenia broni będzie 
opuszczenie Ażji .Mniejszej przez wojska greckie. 
Prawdopodobnie Ańgora za zad? także, aby Grecy 
wycofali się z Tracji.

Rada Ligi Narodów,
Genewa. (PAT) Komisja Ligi Narodów d!a ogra­

niczenia zbrojeń omawiała propozycje chilijskie i kwe 
stje. które mają być omawiane na wszechamerykań- 
skiei konferencji w San Jago. Komisja wyraziła na­
dzieję, że konferencja w San Jago doprowadzi do fak­
tycznych wyników' w sprawie uregulowania kwestii 
rozbrojenia. Następnie komisja wypowiedziała się za 
zwołaniem konferencji międzynarodówki, mającej u- 
regulować sprawę prywatnego handlu bronią.

Genowa. fPAT) Szwajo. Ag. Komisja bnansowa 
Ligi Narodów zajmowała sjg wczoraj fuiensnwem po­
łożeniem Gdańska. $ 3  roki Komisarz Ligi Ilacking 

- wygłosił eksposc o sytuacji finansowej Gdań­

ska Komisja będzie dziś kontynuowała dyskusję nad 
tą sprawą,

Genewa. (PAT) Na dzisiejszem zebraniu Komite­
tu Ekonomicznego Ligi Narodów po dokonaniu wybo­
ru przewodniczącego, którym został przedstawiciel 
Francji Serrnys, zajęto się sprawą przygotowania 
m.iędzynarodoyeej konferencji dla ujednostajnienia za 
sad. dotyczących listów" wymiennych. Komitet oma*' 
Wiał następnie projekt międzynarodowej konferencji 
celnej.

Przedstawiciel Polski min. Chodźko będzie prze­
wodniczył komr-ji technicznej oraz komisji dla współ­
pracy inlellektualnej.

Napad Niemców pa Francuzów w Gdańsku.
Gdańsk. (AW) Mr tut ciszy cli kolach lniarnda;nych

i to nie tylko w polskich oanr.je przekonanie, że z 
powodu pobicia marynarzy francuskich przez nacjo­
nalistów gdańskich, wolne miasto stanęło pod poważ­
nym zarzutem znieważenia Era racji. tj. jednego z 
członków Ligi Narodów . a więc państwa, pod które­
go protektoratem znajduje sie Gdańsk. Podnieść na­
leży, że napadu na marynarzy francuskich dokonano 
w chwili, gdy flota angiel ka, sprzymierzona z fran­
cuską zapowiedz;ala swój przyjazd do Gdańska. — 
Wśród tłumów w czasie napadu rozlegały się okrzy-

! ki wrogie nietyiko przeciwko Francji lecz m zysilcui 
srrzynnerzeńcom. w tej liczbie i Anglii. Podkreślił 

, również należy w zwdazku z tymi zajściami, że oc 
j piątku do niedzieli tMbywai się ru z ja z i partji nacjo 
; nalistów niemieckich. Na zjrźd/.ie tym po referacie wń 

ccprcz. senatu dr. Ziehma. dyr. Falkenberg wygio-.i 
przemówienie, zakończone wezwaniem do nigdy nu 
wygasłej nienawiści do Francji i zaciiowania wr serci 
słów: „Strassburg—Kłajpecia". Komunikat włada gdar 
skich o wypadku przerzuca całą winę zajścia na Frai 
cuzów, twierdząc, że zaatakowali oni czynnie policję

Ona to spycha wszelkie inne klasy społeczeństwa 
na drugi plan, nie żeby rafoVać interesy ludu lecz 
żeby zdobywać dla niego ich kosztem przywileje,.choć 
by te — jak to ma miejsce w sprawie lex Bryl — 
były czerpane z kryminalnej dziedziny!

Ona to każe im budzić w nieoświeconycli i nie- 
uśw iadomronych masach uczucie nienawiści klaso­
wej, lekceważenia konieczności państwowych i bez­
brzeżny egoizm!

Ona to zwolniła ich w myśl zasady: cel uświę­
ca środki, od w szelkich więzów- etyki, obowiązujących 
w najzacieldejszych nawet walkach politycznych.

Ślina jesj ich argumentem, a insynuacja, kłam­
stwo i połwarz ich codzienną bronią!

I gdyby jeszcze można przypuścić osobistą czy­
stość i bezinteresowność w ich działaniu; ale i to nie! 
Skandale na tle chciwości Łyski) i tuczenia się na pu­
blicznym grÓsźm, jjtkfc s.ę dzieją wśród nich. są 
wprost bezprzykładne. Niedawno byliśmy świadkami 
prania w Sejmie ich brudnej bielizny, a echa skanda­
licznej afery ministra FJardla i sprawy Dojlid głośnem 
echem jeszcze, rozbrzmiewają! Gdzie spojrzeć tylko

na powstające jak grzyby po deszczu spółki i tog/a- 1 
rzystwa, o szumnych społecznych hasłach, w" istocie 
rzeczy zaś spekulacyjne, wszędzie można dostrzedz 
w nich lederów P. S. L. na tucznych synekurach!

Nie z naszego tylko o d o zu  czerpiemy te zarzuty.'
Głośnym był przed kilku miesiącami i tkwi jesz­

cze w pamięci ogółu ów artykuł pisma socjalistycz­
nego. który w swej sile krytyki i potępienia 'tego wła­
śnie postępowania, przeszedł wszystko cokolwiek na 
ten temat dotychczas się ukazało!

1 to był głos robotnika...
A przed kilkoma tygodniami nie prawicowe stron 

nictwo odtrąciło wyciągniętą ku niemu dłoń „Piasta", 
•mówiąc, że za bnidna dla niego, lecz chłopskie stron­
nictwo „Wyzwolenie"!.

To więc był głos chłopa.
Położenie (o istotnie straszne, wprost bez w yj­

ścia!
Czuje -sic, jak ziemia usuwa się z pod nóg, a 

rąk wymyka się „złoty róg" i pozostaje... „jeno sznur1"
Jest z czego zwarjować!
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INŻYNIER JÓZEF JASKÓLSKI.

Monety polskis
od 1545 do 1763 roku.

Zygmunt August, zachowując w ogólnych zary­
sach system pieniężny swego ojca, w myśl swej po­
lityki unifikacyjnej, zamkną} wszystkie mennice pol­
skie i skoncentrował całe mincerstwo w Wilnie, gazie 
do znanych typów dodał nowe: dwojaki (dwugro- 
szówki), czwotaki (czterogro^zówki), dwudenarki i 
wzno wił emisję zapomnianych już oboli.

Dopiero mennica wileńska wypuściła znaczniej­
sza ibśC 20-groszowych talarów, 15-groszowych 
półtalarów, dukatów i całkiem nowej monety złotej, 
zwanej portugalen:, a rówiu-j 10 dukatom.

Oorócz tego Zygmunt August ulsg<.-.nzov/ał obieg 
w Polsce talarów hiszpańskich posagu królowej 
Bony. którym nadał kurs =  oO groszom polskim.

Liczenie wówczas odbywało sdę na kopy groszy’’ 
w następującym stosunku poszczególnych monet:

1 kopa =  2 półkopkom =  10 szóstakom == 15 
czworakom —  20 trojakom =  30 dwojakom =  60 
groszom litewskim (75 gr. polskim) =  120 p ó ip t o -  
szom =  300 dwiidenarkom =  600 denarkom —  12U0 
oboli. Rzeczywista wartość talara była 33 groszy, a 
dukata 51.—5-J groszy

Ponieważ w Niemczech kurs dukata byd 48 gro­
szy1, to ixi raz pierwszy zauważono ciekawe zjawisko 
ucieczki z Polski srebra i w zamian za to przypływ 
ztota, co powtórzyło się na wielką skalę we w szyst­
kich państwach bimetali etycznych w połowie X IX  w.

Z przyłączeniem do Polski w  r. 1570 Inflant, 
otrzymały prawo obieg1: w całej Rzeczypospolitej 
inflanckie szelągi, wiardunki, marki i półmarki.

Dzis;e;szy Polak, mający w świeżej pamięci nie­
pospolite trudności zwłaszcza wksięgowaniu, spowo­
dowane unifikacja trzech walut zaborczych w r. 1920, 
nie jest w stanie zrozumieć swych pradziadów, któ­
rzy mogli dopuścić do podobnej pstrokacizny mone­
tarnej. Ale i zjawisko nie było wyłączną właściwością 
Polski, a diziaio się tak z  małymi wyjątkami w całej 
Eurooie.

Stefan Batory (1576— 1586) nowych typów1 mo­
net nie w prowadził, lecz cokolwiek zmniejszył za­
wartość srebra w  talarze. W  zarządzie mennic nast i- 
piła ta zmiana, że oddaw/ano je w  dzierżawę za opła­
tą 20 groszy od każdej przebite: grzywny srebra. Do 
istniejących mennic przybyły zupełnie nowe w Olku­
szu, Malborku i Rydze, która biła monety inflanckie 
ze stemplem polskim aż do r. 1621, w którvm na sta- 

. te odpadła od Rzeczypospolitej.
Jak pod względem politycznym tak i pod wzglę­

dem pieniężnym 80-letnie panowanie Wazów należy 
do najnieszczęśliwszych dla Polski, które podkopało 
jej byt materialny i wstrząsnęło wszystkie podwaliny 
państwa.

O ile w początkach panowania tej dynastii poja­
wiła się niebywała przedtem w Polsce obfitość zto­
ta i grubego dobrego srebra, o tyle z drugiej strony 
drobne monety ulegały stałej i gwałtownej deprawa­
cji. .

Jedenaście ordynacji menniczych. 20 mennic w y­
puszczanych w/ dzierżawę, sprzeczność interesów 
królów, szlachty, dzierżawców i miast pruskich, 
zwłaszcza potężnego Gdańska, wojny zewnętrzne i 
wewnętrzne i zalew kraju fałszywą monetą śląską i 
szwedzką przez Elbląg i Rygę spowodowały nie­
słychany chaos i rozstrój gospodarczo-pienięźiiyto

W  tych warunkach bicie monet zamiast dostar­
czania krajowi pieniędzy, jako miernika wartości i po­
średnika w wymianie towarowej stało się nieuczci­
wym środkiem spłaty długów/ skarbowych.

Komisja mennicza w r. 1650 starała się naprawić 
ten rozpaczliwy stan rzeczy i zarządziła podwyższe­
nie grzywny do 201 g. i bicie drobnej monety z do­
brego srebra, lecz ta reforma, jako nie dająca zy­
sków ani skarbowi, ani dzierżawcom mennic, nie 
została urzeczywistnioną i ? e ;m z r. 1654 cynicznie 
zażądał pogorszenia monet, tak, aby skarb miał z 
każdej przebitej grzywny 4 złp. zysku, a w r 1658 
poszedł jeszcze dalej i zażądał z mennic 150,000 zip. 
zysku, a omrócz tego nakazał bicie miedzianych sze­
lągów do wysokości 2 milionów złp. Mimo po- 
w/szechnych skarg i narzekań wybito w ciągu kilku 
lat tych miedziaków na kw/otę 10 milionów złp.

Pomysłowy dzierżawca mennic koronnych An­
drzej Tymf w r. 1663 zawarł urnowy % komisją men­
niczą o bicie nowego typu złotych/ po 30 sztuk z 
grzywny VIII próby srebra, przez co obniżył zawar­
tość srebra w złotym do 3 36 g. Te monety otrzy­
mały kurs przymusowy 30 groszy, jakkolwiek ich 
wartość wewnętrzna odpowiadała tylko 12 groszom; 
otrzymały one później nazwę tymfów, albo złotó­
wek i w  niewiele zmienionej postaci przetrwały oko­
ło 200 lat. Tymfy i miedziane szelągi spowodowały 
V  ciągu kilku lat. formalną ruinę ekonomiczną kram.

Jakkolwiek zasadniczą jednostką rachunkową był 
wciąż złoty 300 groszy liczący, to stałe podlenie tej 
monety doprowadziło do tego, że wszelkie transak­
cje handlowe zawierano na dukaty lub talary,, któ­
re nie ulegały tym szkodliwym przemianom. Za Zyg- 

, Tmtinta III. znika ze sceny dziejowej zgrzybiały sta­

ruszek denar, natomiast pojawia się nową1 typ dżie- 
sięciogroszo wy „ort“.

W jak szybkiem tempie psuły się stosunki mone­
tarne za Wazów dowodzi następująca tablica:

Crńa dukata

&'/« szóstaka ^  56 gr
10 »> =  60 gr.
12«/, « =  7-r gr.
20 łt =  12 i gr.
27 V, =  ióu gr.
30 ł — IS j  gr.
3 2 !/s ł! — 19'5 gr.
37 222 gr.

Rok Z aw artoćć srebra
w szóstakach 

.587 4.C3 g
1504 3.71 g
1516 3.06 g
1625 1.80 g
1635 1.80 g
1650 1.63 g-
1656 1.43 £
!077 1,86 £

Zaś tymłów trzeba było dac aż 15 za dukata, co 
odpowiada cenie 450 groszy. Chaos potęgował się je­
szcze i przez to, że nie tylko każda następna ordyna­
cja mennicza zmniejszała zawartość srebra w mone­
tach, ale nie trzymano się ściśle raz ustalonej propor­
cji srebra dla poszczególnych rodzajów pieniędzy, od 
powiadającej ich nominalnej wartości. Naprzyklad sto 
sanek srebra w orcie i szóstaku z pierwotnej propor­
cji 10:6 wzrósł stopniowo do 3:1, wskutek czego cena 
orta z początkowej 10 groszy podniosła się do 18 gro­
szy

Dalszym ujemnym skutkiem tego było wycofy­
wanie z obiegu lepszych monet 5 przetapianie icn na 
gorsze lub wywóz za granicę.

że wszystkich srebrnych monet tylko talar nie 
uległ żadnemu pogorszeniu przez cały wiek 17-ty.

Ten opłakany stan rzeczy, który doprowadził 
kra> do ruiny, zaniku handlu i powszechnego upad­
ku ekonomicznego trwał dalej przez cale 100 lat na­
stępnych.

W  r. 1677 zniżono znów zawartość srebra w szó 
stakach do ,1.26 g., cena dukata doszła do 714 złp. w 
monecie srebrne;, a do 18 złp. w miedzi, cena zaś ta­
lara była 3 bij, względnie 8 złp,.

Wreszicie w r. 16S5 zamknięto .wszystkie menni­
ce i w obiegu pozostały tylko najpodlcjsze tyrnfy 1 
szelągi miedziane.

August II. przeniósł bicie monet polskich do men 
nic saskich w Lipsku i Dreźnie co praktykowało się 
i za Augustą 111., któr.\ w zastosowaniu miedzi po­
szedł jeszcze o krok dalei i zaczął bić oprócz szelą­
gów i grosze miedziane. Bicie monet polskich w  S a ­
ksonii odbywało się według grzywny kolońskiej 
(233.885 g.) i wyrabiano z niej początltowo 60 gro­
szy1, względnie 180 szelągów, a od 1753 roku 63 gro­
sze. łub 190 szelągów.

Ówczesne morety zawierały w sobie srebra: ta­
lar, 23.47 g„ tymfy 1.97 g.. szóstaki 1.24 g., trojaki 
0.62 g. i półtoraki 0.31 g.

Widzimy i w tych monetach brak n a le ż y te g o  u- 
stosunkowauia srebra, bo na 1 grosz wyiąada go W 
fymtach 0.066 g., a w szóstakach 0.207 g., czyli prze 
szło 3 razy więcej.

Ze złotych monet bito modny wówczas typ „au- 
gustdor“ o zawartości 5,96 g. ztota z podziałem go na 
podiwóme i połówki, a clutcat pozostał niezmieniony 
i zawierał 3.42 g. złota. Kurs mionet za Augusta III. 
był następujący:

1 august dor ~  5 talarom =  32 Buntom —  120C 
gr. miedzi;

1 dukat =  148/ss tymfom =  45 szóstakom —  to 
tnrakom —  180 półtorakom —  540 groszom =  16Z0 
szelągom, czyli 9 zło. w  szóstakach. N ks złp. w tym  
rach i 18 złp. w miedzi.

Za ramowania Augusta HI. zdarzył się niesłycha­
ny w dziejach fakt jawnego bicia fałszywych monet 
przez jedno państwo na szkodę drugiego. Dopuścił ie 
lego szalbierstwa osławiony król pruski Frydery1' TL, 
który od r 1753 bił w  Wrocławiu. Szczecinie i Kro 
lewcu podrobionymi stemplami polskie +aiary po 40 
szuik z grzywny, zamiast ustawowwch 14, a na zło­
te monety używał .złota 7-miokaratowego, zamiast 
2354 karatów. W  ten sposób monety te były trzy ra­
zy gorsze od normalnych.

Koncesjonowana Szkota muzyczna 
A  S tru siń s id w j i  E . T 7 a w n i k ie w ic z  T a ta r c z u -  

chwwej.
Wpisy cod zien n ie : P a rss a  16 11- p- B —1 w południe 

i 3 —5 pó lołudniu.
W program ie: Fortep ian , śpiew s iw w y , sk rz y p ce , harm o­

nia, te o r ia , so lfeż , flimn. ry tm , i freb lo w k a muzyczna. P ape —  
carp en tie r. ___________  53n

W y ż s z e  k u r s a  z i e m i a ń s k i e
we Lwowie

dwuletnie studja -olnicze z obow iązkow ą praktytyką i egza­
minem dyplonowym.

Wpisy otw arte aż do zam km ęcfa listy.
Biiższ.ych w yjaśnień udziela S ek retarja t we Lw ov' t, 

ui. Kopernika 23.  3974n

ażne dla uczni
sjkIsóI r e a ln y c h

Przybory (Rajcaigi) Richtera i inue 
po najtańszych cenach poleca firma

Leon Appel i S ką
Lwów, Legjonów  1. Teł. 458 . 459 

'  3875n

2 zagłębia naftowego
Drohooyez. w sierpniu 1922

^  dniu 27 b m. o gooz. 3-ciej nopuł. odbył się 
u nas w .sali „Sokoła*1 wielki wiec obywatelski, zwo­
łany przez: Powiat. Organizację narodową, Zarząto 
kół. Zw. lud. nar. i Chrzęść, nar. str. lud i Towarzy­
stwa rzemieślniczego —  celem wyłonienia obywatel­
skiego narodowego Komitetu wyboi czego, mającego 
się zająć w porozumieniu z Komitetami narodowymi 
innych miast tut okręgu wyborczego, przeprowadze­
niem akcji wyborczej do Sejmu i Senatu.

W wypełnionej — po brzegi — sali, obrady z a  
gaił ]). radca sąd. Langer. Do prezydjum wiecu we­
sz! pp. dyr. Meszyński, r. Langer i burmistrz Reutt.

Następnie zibral głos bawiący tu chwilowo w prze- 
jeździe poseł vrarszaw'ski p. Rudnicki i w świetnem, 
treściwem, rzeczowrem — ze swradą i szcceiem uczu­
ciem wypowied/uanem — przemówieniu, wskazał na 
dotychczasową aziałahiość stronnictw narodowych, 
które mimo, iż dotąd nigdy nie były u steru —  to 
przecież w wielu wypadkach zdecydówanem swem 
stanowiskiem, udaremniły niejeden samach ze strony 
lewicowe; mafji. Datej rozwinął program stfOnmdtw 
narodowych, dążących do tegó, by Ojczyzna nasza 
była równie dobrą matką dla wszystkich Polaków, 
bez względu na stan i klasę społeczną — w przeor 
wieństwie do part# lewicowych, stojących na usłu­
gach pojedynczych klas, nie oglądających się na re­
sztę narodu, cierpiącą niesłychanie wskutek ciągłych 
ciężkich przesileń ekonomicznych i nieustannej depre­
cjacji 'wąluty, które to klęski doprowadzają Państwo 
do ruiny wewmątrz. a na zewnątrz wszędzie wywo­
łują brak zautama do polskiej praw/orzadności. Mu­
simy'' więc wybrać posłów, mających na oku cało­
kształt naszego życia społecznego I narodowego 
posłów bezinteresowPie.dcbru publicznemu służących.

Imponujący przebieg wspomnianego w/iecu świad 
czy dobitnie i dowodnie, że tut. obywatelstwo pol­
skie — rozbite dotąd z\vyile na kółka i kółeczka, 
parki i partyjki - -  wzajemnie się namiętnie zwal­
czające — obecnie wiedzione dobrem sprawy ogól­
nej — zrozumiawszy jej doniosłość — 
w obliczu wspólnego niebezpieczeństwa, grożącego 
nam ze strony bloku mniejszości narodowych i do­
morosłych wywrotowców _  solidarnie skupia się pod 
sztandarom narodowym — przeciwstawiając się jak 
najostrzej zakusom mięuz^marod&wych socjalistycz­
nych agitatorów

Uczestnik.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakcia nie bierze odpowiedzialności

KUPUJ U ŹRÓDŁA!
0 0  B O R O W E  W E Ł N Y

NA UBRANIA I KOSTJUMY
KflHGflR HY, SZJEtiłlGTY

K O W ER K O T Y , G A B A R uiN Y ,
MflTERJftfcY PŁhSZCZDU?E

WELURY, DEWLTYNY -

PPLEC A  D ETALICZN IE 
PO CENACH FABRYCZN YCH

KATOLICKA HURTOWNIA 
TOiittRńW TBKSTfŁltYCH

we LW OW IE, RYN EK 45.
RÓG 1 LICY GRO D ZICKICH  

Ó B O h  HANDLU P. :~C H JB L T H A

PŁÓ TNA SZYFONY
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ZEFIRY, 0XF0RDY,

PER K A L E, K RETO N Y , n3750
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Osntisla-Btótor Sliiktor Janikowski
p o w r ó c i ł  i  o r d y n u j©  u l .  H e t m a ń s k a  1. 1 0

389 !r,

Rok założenia 1782. n.3939
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Nie było łaskawe niebo dla naszego miasta w tym 
cwiiu uroczysiym. Poranek wsiał zimny, chmurny po 
"ocnei ulewie. A mimo to ruch na mieście od sanje- 

fSO ranka ożywiony, tramwaje w stronę placu pcwy- 
sta wowego przepełnione.

Nabożeństwo w katedrze.
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w 

Katedrze. Mszę celebrował ks. inf. Zaichowski w oto­
czeniu licznego kleru, na chórze odśpiewał Chór tea- 
Talny pieśni kościehie. W  nabożeństwie wzięli u- 
dział reprezenianci właaz cywilnych i wojskowych, 
stowarzyszenia i korporacje ze sztandarami i liczne 
rzesze publiczności.

Na Targach Wschodnich.
Piękny piać powystawowy ma w ffląd  miasta 

ogrodowego, koło każdego bowiem pawilonu, ocie 
nionego drzewami parku, znajdują się klomby z kv 'a 
tami i krzewami. A wśród pawilonów lasy rrmsztów 
z chorągwiami o barwach narodowych. Cały plac 
zaległy tłumy pubhczności. Pałac sztuki, przed. któ­
rym miała się odoyć uroczystość otwarcia Targów, 
otoczony szpalerem woisk. Do środka wpuszczają 
tyiko reprezentacje i delegacje, Z uderzeniem ged 
12 zaczęły zajeżdżać przed pałac £ztuk: automobile 
i powozy z gośćmi. Zc Lwowa zjawili się wszyscy 
wybitniejsi reprezentanci władz i instytucji cywilnych 
1 wojskowych, z poza lwowskich zaś byli ooecni mię 
dzy innymi: ministrowie dr. Strassburger i Darów- 
ka, misja ekonomiczna z Tirmanem na czele, d a g  
Bonkow ie ciała dyplomatycznego państw z-agranicz 
nych w Warszawie, a to poseł niemiecki Renschner, 
charge d‘affaircs estoński pułk. junkur, szwedzki 
■Sven A]łyd, szwajcarski Gignoux, sekretarz nuncja­
tury ks. Eerolfi, sekr pos. duńskiego Eickhif, attache 
wojsk S. H. S. Ncnadovitch, konsul Rumuni' Galnn, 
attaches haudl. atneryk. Smith i w. in. A dalei zaję< 
g if jsc a  niezliczone tłumy publiczności.

PRZEMÓW1ENIE PREZYDENTA NFUMANNA.
Imieniem m. Lwowa, jako gospodarz jego ̂  i 

imieniem „ largów Wschodnich", jako prezes Rady 
Nadzorczej niech mi woino będzie powitać całegu 
seica i czcią należną wszystkich doslojnycn i czci­
godnych gości, którzy nic poskąpili trudu, by dodać 
splendoru tej chwili i jej uroczystemu nastrojowi.

Do wielce czcigodnych i dostojnych gości na- 
szych zwracani się z gorącą prośbą, by przy ocenie 
owocu naszych usiłowań wzięli pod rozwagę, jakie 
przeciwmości miało do przezwyciężenia miasto w y­
niszczone.. niebogate w zasoby, bogate jednak w 
■Szczery7 zapał do pracy twórczej, w niezłomną ener­
gię, które powiedziało sobie, że musi pokonać wszy- t 
stk:c przeszkody7, musi wyprowadzać dolę Lw7owa na 
ptlne morze rozwoju, musi ojc-zy7źnie złożyć w. darze 
tuk cenną zdobycz, jag stworzenie w swych ruurach 
wielkiego centrum dla handlu wewnętrznego i za­
granicznego.

Oby te dobre chęci przyniosiy jaknajwięcej po­
żytku i znalazły tak Dofrzełmą podnietę w uznaniu.

Kończąc składam serdeczne podziękowanie wszy­
stkim, którzy przyczynili się do tego, iż te II. Tang’ 
Wschodnie rozmiarami i bogactwom przeszły -wszel­
kie oczekiwania, a w szczególności komitetowi w y­
konawczemu pod przew odnictw em p. dyrektora Tur­
skiego i Dyrekcji Targów, że zatem i pożytek przy- 
tńo&ą do tej samej miary dostosowany.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita.^ N.ecb 
żyje Naczelnik Państwa. Cześć Wysokiemu Sejmów7! 
i Rządowi.

Następnie przemawiał im. Komitetu w y k o n a w ­
czego dyr. Turski.

MOWA DYR. TURSKIEGO
Po raz drugi rnam możność przeżyć tę piękną 

zaiste chwilę i jako gospodarz miejsca tego na mo­
ment przed otwarciem Targów, powitać szanownych 
gości naszych, którzy dzisiejszą uroczystość obecno- 
^ ią  swą zaszczycić raczyli.

S tary m  przeto zw yczajem  i potrzebie serca  cz y -  
M ąc zadość witam jaknaiscrdeczniej przedstaw iciel! 
gsszycii w ładz państw ow ych, reprezentantów  miast, 
Urzędów7, instytucji i stow arzyszeń .

Następnie zwracając się do misji zagraniczne: 
wca w języku francuskim wyraża im podzięko­

wanie za przyjazd, podkreślając, że tny umiemy oce- 
‘ ten zaszczyt jakiście panowie nam okazali. Zna-

intencje wasze — mówi] di,Vr. Turski. — Ińzy- 
Miscić, aby lepiej poznać teren naszej wsoóhtcj prą-

dla osiągnię,c-a ideału ogólnego braters w a. Kit-
'  Prżed rokiem otwierali I. Targi Wschodnie 

żuliśmy wszyscyą że przy wspólnym ciężkim węra| 
vd'Zit!r w ysiłki zdołaliśmy rozpocząć dzieło. Na tern 

c o nuejscu rozsiadły7 się jakby czarodzscisHem wyr- 
ca-ne zaklęciem niezliczone wytwory pracy polskiej 
?9 na pierwsze zawołanif przyszły rutiajj od "Wisły!
1 Ługu od Niemna i WartyWiby dać świadectwo naj­
znakomitszej •praw7dzi'c, że Polska żyje nietylko po- 

l'czn;e, lecz i na samodzielność gospodarczą w po- 
j - czoła zarabia. Zaiste nic przypuszczaliśmy, że 
v' c -a i bogata jest nasza Pani Matka, jeno dMedzi- 
c  Jej m ocn o przez w7rogów zniszczone, w7ięc nam 
Wnom co n ajp ręd zej je  odbudować potrzeba. Zaś tu­
ry w .stiiej polskiej krasowej strażnicy, gdzie w;er» 
05>e nasza i czułość większa być musi i pilniejsza.

j niż gdziekolwiek narodowa służba odpowicdzialniej- 
sza, ale i bardziej sławna. Kresów my obrońcy. Służ­
by nasze i wielki znój ofiarny u :» óp tronu Najjaś­
niejszej składamy. Serca nasze gorące są i palne mi­
łości i pełne wiary, że przyjdą dni po ciężkich jasne. 
Mocna niechaj bę-dz.ie ta wiara msza..

Imieniem kwpiectwa przemówił oardzo serdecz- 
nie p Bogumił Herse z Warszawy. Poczerr p. Tirmau 
szef misji francuskiej podkreślając, że po węzłach 
Przyjaźni, jakie łączą naród francuski z polskim, 
przyszła kolej na w7ęzcł gospodarczy. Dla zacieśnię- 
nią tego węzła przybyła do nas misja; francuska, a 
terenem do porozumienia bęclą Targi.

PRZEMÓWIENIE MIN. ST R A SSBU R G ER *.
Panie i Panowie! Dzięki twórczym wysiłkom 

paru jednostek, które ambicję swą widzą w tern, że- 
by służyć sprawie Krajowej, dzięki wysiłkom prze­
mysłu i handlu polskiego, za chwnę w tym pięknym 
parku, w którym łączy się tyle wspomnień history­
cznych z ostatnich lat kilkudziesięciu, odbędziemy 
przegląd sd wytwórczych Polskiej Rzeczypospolitej, 
tiaszega przemy ,-łu i naszego rolnictwa. Będziemy 
się mogli przekonać, jak Polska produkuje, poczyna- I 
jąc od zasadniczych surowców, zboża, węgla, soli 
i naity, przechodząc do najhardziej skomplikowanych 
maszyn i urządzeń. Ten przegiąa przemysłu jęst za­
razem stwierdzeniem jfednośtl nie tylko politycznej, 
ale i gospodarczej Państwa Polskiego, jeżeli na prze­
gląd tego przemysłu spoglądać możemy z pewnym 
zadowoleniem, jeżeli wystawa ta jest stwierdzeniem 
sil produkcyjnych Rzeczypospolitej PolsKie,, to z dru­
giej strony jest ona bcdźeeni i pomocą w rozwoju 
innego czynniiui gospodarczego, który w Polsce do­
tychczas niestety jeszcze do tego rozwoju nie doszedł, 
tj. polskiego handlu wewnętrznego i zewnętrznego, 
■którego rozwój i rozkwit jest nieodzownie potrzebny 
dla dopełnienia naszego życia ekonomicznego. Han­
del zagraniczny, ekspanzja handlu nie dosięgła jesz­
cze tego rozwoju i nic została jeszcze dotychczas 
w Polsce oceniona. Proszę Państwa w tym wzglę­
dzie potrzebna jest wielka propaganda, potrzebne 
jest wykształcenie umysłów i rozwój naszych w7 tym 
kierunku pojęć To wielkie zadanie spełniają Drugie 
Targi lwowskie. Wystaw a ta ma tak wielkie znacze­
nie ekonomiczne, żc z nkrni łączy się wiel1 ie zna­
czenie polityczne, ponieważ Targi te są dowodem 
co Polska produkuje, że umiemy produkować, że jest 
w Euiopie Centralnej i Wschodniej czynnikiem po­
stępu, ładu i pracy W  doświadczeniu społeczeństwa 
w7 tym kierunku, w pilący nad pokazaniem nam i ob­
cymi przebiegu życia gospodarczego Polski, prym 
trzyma ni. Lwów, gdzie dawniej i teraz najżywiej 
bilo serce polskie, gdzie rozpęd patriotyczny był naj­
większy, a które obecnie daje nam także wielki przy­
kład tv/órczej pracy ekononneznej. Niech żyje Lwów.

Otwarcie pawilonów Zagranicznych.
Z kole' odbyło się otwarcie pawilonu francuskie­

go. Przemówił pierwszy min. dr. Strassburger, dzię­
kując reprezentantom Francji za wzięcie udziału w 
Targach Wschodnich.

Z kolei jip . Gotauf i Menggle wygłosili bardzo 
serdeczne przemówienie na temat rozwoju naszego 
przemysłu i posłannictwa Lwowa jako emporium 
handlowem na Wschodzie.

W końcu odbyło się otwarcie pawilonu austriac­
kiego, którego dokonał konsul Wurzian a zwracając 
się do mm. Strassburgera, podziękow ał mu za umo­
żliwienie wzięcia udziału w Targach co przyczyni 
się do zadzierzgnięcia stosunków gosp odarczych  obu 
k raiów7.

Przyjęcie gości przez miasto.
O godz. 6 wieczorem salony prezydialne zapeł­

niły się tłumem gości. Pierwszy toast wzniósł piez. 
Neumann na cześć gości, następnie wiccpr dr. StaTfl 
w7 języku francuskim podkreśli) z.nacżenie Lwowa.
PRZEMÓWIENIE WICEPREZYDENTA STAHLA.

Imieniem Rady miasta mam zaszczyt oowitać 
Panów reprezentantów państw. którzy raczyli przy­
być do nas na ten d*ień uroczysty.

Dzień to uroczysty n‘e tylko dla miasta, dla 
dzielnicy — ale dla naszego kraju całego, bo to po­
czątek pracy, co ma wykazać przed nami samymi i 
p^zed Światem, że umiemy pracować, że umiemy o- 
kazać wytrwałość, że pragniemy pracy pokojowej 
Tak jest. — nie pragniemy wojny, chcem> .wywal­
czyć żmudną pracę na polu rozwoju ekonomicznego 
lepszą przyszłość dla naszych izieci.

Skoro Panowie zwiedzicie Targi, przyjdziecie — 
sądzę — do przekonania, żc Polska jest państwem, 
z którcm war!o wejść w handlowe stosunki. że dalej 
— tylko przez rolskę. — za lei pośrednictwem, o- 
twiera.ą się widoki handlu ze Wschodem, z Rosją.

Dając wyraz mej głębokiej radości, żeście Pano­
wie przybyli do naszego ukochanego miasta, tego 
polskiego Verdun, tego wiernego syna Rzeczypospo­
litej, który nigdy, przenigdy nie znlesić nawet pozo- 
row oderwania lub separacji z Macierzą — wznoszę 
kielich na cześć wszystkich naszych gości, w szyst­
kich przybyłych przedstawicieli państw i narodow 
w ręce p. Thinnana, szefa misii ekonomicznej fran­
cuskie!-,
min.’ dr. Strassburger wzniósł toast na cześć Lwowa 
drogiego sercu polskiemu, a min. Darowski na cześć 
iniojaty wy prywatnej w ręce dyr. T urskiego.

L w a  w, 5 wrze nia.
TEATR WJELKL

Czwartek 7 września o godz. 7.30 „Ten któicgo 
biją po twarzy", tv idowisko w 4 akt. Andrejewa
TEATR MAŁY

Czwartek 7 września o godz 7.30 „Kiki ko-media 
w 3 aktach Picarda.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 7 września o godz. 7.30 ..Manewry 

jesienne", operetka w 3 aktach

Apollo- Dz.ś „kradzież mPjanowej recepty" s r.sac 
da mat w 6 aktach.

— Wiec protestujący. Rodacy! Projekt samorządu 
województw* wschodniej Małopolski, utrzymywany do 
tąd w tajemnicy przed społeczeństwem polskiem, 
jest w wysokim stopniu niebezpieczny i może się stać 
zabójczy dla polskości naszych kresów. Wzywamy

^wszystkich na wiec, który odbędzie się w niedzielę 
dr»a 10. brn. o godzinie II rano na podwórzu ratuszo- 
wem... Po wiecu nastąpi pochód poę pomnik Mickie­
wicza. Polacy i Polki! Stawcie się masowo!

Zgromadzenie nauczycielskie. Komitet inicjaty­
wy nauczycielstwa Polskiego Szkół Powszechnyci 
we Lwowie, zaprasza wszystkich PT. Kolegów i Ko­
leżanki na zebranie, które odbędzie się we czwarte! 
unia 7. września o godz. (5 K- Wieczorem w fikali Pol­
skiego Towarzystwa Pedagogicznego, w sprawie 
stanowiska, iakie ma zająć nauczycielstwo przy zbli­
żających się wyborach do Sejmu i Senatu. Wobec 
ważności sprawy, uprasza się o liczne jawienie się.

— Z Akademii handlowej. Egzamina prywatne w 
Akademii handlowej odbędą s ię  3 i 4 jiażdziernika 
Podania do 20. września. Taksa podwyższona.

— Wpisy do Bratniej Pomocy Studentów Uniwer- 
S M e ta  j .  K. we Lwowie na rok akad. 1922;t23, roz 
poczynają się dnia 11. września 1923 r. PT . Koledzy 
winni przy \,-pisie o k a z a ć  indeks lub k o n tra m a rk ę . 
Dawniejsi członkowie legitymację Towarzystwa z r. 
1921/22. Biuro Tow. (Dom Akademicki ul. Łozińskie 
go 1. 7.) otwarte od I I .  września cod zien n ie  od b—8 
-wieczorem. Obowiązkiem każdego Studenta (tk i) U- 
mwersytetu jest wpisać się n a  członka Bratniej Po­
mocy Studentów Uni A-ersytclu .lana Kazimierze w e 
Lwowie.

— Od p. St. Niezabitowskiego otrzymaliśmy na­
stępująco pismo: Octnośnie do telegramu z Kraaowa, 
umieszczonego w Nr. 198 „Słowa Polskiego". pro- 
śtuię, że w Krakowie od dwóch miesięcy nie byłem 
i nigdy z  ludowcami nie traktowałem o zawarcie 
paktu wyborczego. Stan.sław Niezabitowska

— Linja napowietrzna Lwów—W arszawa- Gdańsk 
pomimo niepogody nie została przerwana W dniu 
wczorajszym statek Aeroloydu odbył lot swój bez. 
przeszkód i wylądował w godzinach popołudniowych 
w naszem mieście.

— W fundacji Rylskich upływa 15. bm. -termin kor. 
kursu na dożywotne wsnarcia i stypendia po 100 tys. 
Mk. rocznie. Bliższe warunki na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Samorządowym we Lwowie. Tymcz. 
Wydział Samorz.

— Bezpieczeństwo na pis Targów W schodnich.__
Dzień wczorajszy minął w ek-jxizyturze Policyjnej 
na pl. T argćw Wschodnich spokojnie, nie zaszła bo­
wiem ani w jednym wypadku potrzeba interwencji. 
Pomieszczenie ekspozytury w baraku drewnianym 
tuż obok starni końskiej, nie należało do zbyt szczę­
śliwych pomysłów.

— WypadCK na pl. pow ystawowym . Podczas wy­
ładowywania pak z eksponatami uległ jeden z robo­
tników nieznanego nazwiska ciężkiemu wypadkowi. 
Oto iedna z nak, ważąca około 800 kg , pizygniotla 
go swym ciężki cm. Ciężko potłuczonemu pierwszej 
pomocy udzieliło Pogotowie Ratunkowe, które prze­
wiozło go do szjiitala.

Znaczna kradzież w wozie kolejowym. Pomię­
dzy dworcem głównym a Pcrsenkówką nieznany 
sprawa skradł z wozu ciężarowego cztery srebrne 
papierośnice, przedstawiające wartość około pó* mi­
liona marek.

rebanie drzewa zażądali siedem „kawał­
ków . Onegdai zdarzył-się w naszem mieście nastę­
pujący autentyczny epizod. Pewien przemysłowiec 
sprowadziwszy opał na zjmę udał się na plac celem 
Przyprowadzenia rębaczy, którzy zażądali za zrąba- 
nie sggu drzewa siedem .„kawałków". Przemysło­
wiec zgodził się na te warunki i rębacze rozpoczęli 
pracę, po której ukończeniu zgłosili się po siedem 
,-kaaałków ". Wówczas przemysłowiec ze-stosu zrę 
bani, ch polan zebrał siedem „kawałków" drzewa i 
ofiarował je ręoaczom jako wynagrodzenie Powsta­
ła wskutek tego awantur? w wielkim stylu, przemy­
słowiec nie wypłacił rębaczom siedmiu tysięcy ma­
rek, wobec cz-ego sprawa oparła się o sąd.

— Z kroniki policyjnej. Do aresztów policyjnych 
oddaną została Helena Wiumann. podejrzana o po­
pełnienie kradzieży kolczyków na szkodę Klary Ma­
rek. — /.ginęła bez śladu Herod Róża, która wyszła 
ł  domu przed .kilku dmarrw
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Handlu Efcmieptoflagii
(O a d z ia ł  w e  L w o w ie  A k a d e m ic K a  24/.

Założona w roku 1919 na podstawie postanowić 
ma Ministerstwa Przemyślu i rh.ndlu: .Ska Akc. Han 
dlu Ziemiopłodami11, zafascynowała szeregiem na­
zwisk, które od dawna zdobyły cha siebie zaufanie, 
i poważanie jak w świecie politycznym, tak i rolniczo 
Handlowym, że wspomnę tylko o nazwiskach, które 

• w skład zarządu wchodzą, a mianowicie: Zygmunt
Chrzanowski, Kazimierz Iiąeia, Stefan KostrzeńsLi, 
Adolf Poniński, Stanisław Śliwiński, Stanisław Sław 
skj, Antoni Wieniawski, Feliks Woiewódzld i Stani­
sław MikułowsKi-Pomorski jako dyrektor zarządza­
jący

Moramem i bodaj najbardziej cemiem dążeniem, 
iest to, że w założeniu swojem Spółka Akcyina Han­
dlu Ziemiopłodami, chce p rz y jść  z wydatną pomocą 
i w rzeczywistości przychodzi naszemu rządowi, 
jako nietypco faciiowy doradca, ale 1 jako ieden z 
pierwszorzędnych dostawców. Warto zwrócić nwagę 
bodaj na same cyfry jak zestawianych corocznie bi­
lansów, tak i kapitału zakładowego, który po setnie 
przekroczy} początkową sumę kapitału zakładowego. 

\ oraz na działalność niespełna trzechletnią firmy, któ 
ra pozytywnie f rzed: tawiona, polega na zakupnie 
bezpuśiednim od producentów i spieniężaniu wprost 
konsumentom ziemiopłodów, doliczając zaledwie od 
2—4 proc. minimalnego własnego zysku, utrzymując 
jakby równoważnią w szalejącej paniozuej zwyżce, 
bowiem liczy się za odstąpione ziarno, czy przetwo­
ry z n.ego powstałe, najmniejszą cenę, jaką giełdy 
nofuią.

Puza stałem aprowidowaniem kooperatyw, w 
przeciągu swego istnienia, Spółka Akc. Handlu Zie­
miopłodami zaaprowidowa/a w miarę posiadanych 
artykułów i rozporządzalnycli środkową Górny Śląsk, 
oraz kooperatywy urzędnicze.

Młyny własne: w Warszawie, Poznaniu, Gru­
dziądzu, są jakoby wypadkową tych twórczych sil, 
które zdołano skupić w poszczególnych oddziałach, 
oraz intenzywnością i pracą, które systematyczne 
w  oddziałach i Centrali w Warszawie (ul Kopernika 
30) są prowadzone.

W  miejscowym oddziale, który prowadzony jest 
przez p. Władysława Sołeckiego, z raeii otwarcia 
Targów- Wschodnich, dzień pracy został rozpołowio 
ny, tak, że chętni oraz nabywcy, którzy pragną po­
czynić zakupy, swobodrue jak w godzinach rannych, 
tak i poDoludniowych pomiędzy 5 a 7, wszelKie tran 
sakcje załatwić mogą, uprzejmie o wszjstkicm poin­
formowani przez wyżej wspomnianego p. kiero­
wnika.

Nieodzownie Spęłka Akc. Handlu Ziemiopłodami
w roku następnym wystąpi ze swoimi eksponatami 
na Targach Wschodnich, których to jeszcze na o- 
becnych largach  nie spotykamy. Nie iest to opiesza 
łość, powiem raczej ukryta chęć która w miarę po­
wagi i rozrostu firmy, mus oowainie i godnie w y­
stąpić na Drzyszłych Targach, by uświetnić wysiłek 
społeczeństwa polskiego i warstv rolniczo-handlo­
wych, jaki iuż dzisiaj daje się zauważyć, powiem 
lepiei jest już widoczny.

Stanisław Lechowski.

SALON KONFEKCJI DAMSKIEJ 1

i. DĄBROWSKIEJ
w e Lw ow ie ul. A kad em icka I. 3.

poleca
najświeższe modele zagraniczne na sezon jesh n n y  
a to  ; płaszcze, kostjum y, suknie, bluzki i, t. p. 

po cenach wcglęanych.

j£U P N O  I  S P R Z E D A Ż
" ło l i io o o  filcow e, aksam itne przeiobki poleca maga- 

Iru p C lU d u o  zyn Eugenji D ro jow skiej H alicka 20 I. p. 
___________ __ ______1791

szczeniaki. Z am ojskiego 6 1 p. przez ganek.
3CŚ->

IT rw n ici ir.eble antvczne. dywany perskie, kilimy, porcelanę 
A L p U j j  szk ło , srebro. Sklep chrześcijański „Oka7.ja“ Z
blrkiewicza 3. 3901

o sześciu pokojach. 2400 sągów ogrodu, od 1 listo­
pada cała  wolna. Sprzeda, Jaszkaniec Pańska 21 

od 2—4  _ ________________3916

koncertow y p G eat angielska mechanika pra­
wie nowy sprzedam. H anak, Pansna 2 i .  3893

perski dywan, o b raz j D obrów olskiego, 3 ma 
O p .u w lia T l  teracy rozharow e, oryginały, skórki krulicze 
do podbicia, Lelew ela 17, M ickiewiczowa. 3934

W  ostatnich raportach ekonomicznych konsulatu 
Rzeczypospolitej Polskiej w Zagrzebiu znajduje się 
kilka bardzo trafnych i aktualnych uwag co do wi­
doków zbytu produktów polskich «na rynku jugosło­
wiańskim.

Intuizyw na prooagąpda, prowadzona od prze­
szło dwu lat przez konsulat w Zagrzebiu w kierunku 
zań i*, epeso w ania firm poiskich eksportem do Jugo­
sławii nic wywołała dotychczas pożądanego skutku.

Oic; tv polskich fabryk nadsyłane na żądanie firm 
tamtejszych bywały zawsze tak drogie, że nie mo­
gły wytrzymać konkurencji z cenami nawet wyso­
ko-,'walutowych Czech, nie mówiąc już o Austrii i 

■mczech. W dodatku towary austriackie, niemie­
ckie i czeskw. a nawet wlosiue, francuskie i angiel­
skie są na tamtejszym rynku wprowadzone, po-dekas 
gdy fii .rn polskie nie tylko nie zdają się przykładać 
wagi do wprowadzenia wyrobów swoich do Jugo- 
slawj,, lecz postępują tak, jakby zależało im nu zwa­
żeniu nowego odbioycy. Przemy słowcy nasi z zasa­
dy ofiarują towar swój loco fabryka, nic zadając so­
bie trudu kalkulowania kosztów transportu, cła itp. 
rzeczy, podają ceny w dolarach lub frankach szwaj­
carskich, potrafią wysiać próbki z Poznania do Za­
grzebia via Śniatyn-Rumnnja, nadsyłają oferty z 
ogromnein opóźnieniem, me chcą oddawać iowa.ru 
w komis, słowem wykazują — przynajmniej w sto- 
■unku do rynku jugósłowiańskiego — suwerenne 

lekceważenie odbiorcy zagianicznego Mimo to to­
war polski dostaje się na rynek tamtejszy, byle nie 
bezpośrednio z Polski. Nasze produkty' naftowe na­
bywane są wyłącznie w Wiedniu. Stan len da sie je ­
szcze wytfóimczyć zesrodkowamem przed-woicn- 
nem małopolskiego przemysłu naftowego w tern mie­
ście.

Podczas ostatnich targów' w Zagrzebiu, odby­
tych w czerwcu br. konsulat polski miał sposobność 
prziekonać się o doskonałych widokach opanowania 
rynku jugosłowiańskiego przez cały szereg produk­
tów polskich.

D/iał polski Targil Za.grzebskie.go wypadł nieźle 
i wywoła! uaiogó! pochlebną ocenę i znaczne zainte- 
resow antę.

Szczególnie uwagę powszechną zy, r a cały na 
siebie n-ttby anilinowe fabryki Boruta w Zgierzu, 
doskonale prezentujące się i o połowę tańsze od nie­
mieckich. Q możliwości ich szerokiego rozww sze- 
clmienia na rynku jugosłowiańskim świadczy najle­
piej fakt, że nazajutrz po otwarciu Targu do urzą­
dzającego oddział pojski przedstawiciela Tow. Pol. 
Jug. zgłosił się renre; entant niemieckich farb anili­
nowych w Zagrzebiu p. Peutsch, proponując mu usu­
nięcie z. tprgu wyrobów' „Boruty11 za odpowiedniem 
odszkodowaniem. Farbami temi interesowali się 
szczególniej właściciele garbarni i opanozarze, pro­
ducenci obuwia ludowego, zwanego „opanki11. Nada­
jące się dla opanczarzy gatunki farb (uigrozjma do 
ro7pi.szczania w -wodzie) zostały natychmiast i odku­
pione. Farby Boruta do barwienia skór może znajda 
przez Targ Zagrzebski drogę no Ameryki Południo­
wej.

Gdyby polscy wytwórcy tkaccy lub fabrykanci 
maszyn rolniczych, młyńskich i do obróbki drzew a 
byli zainteresowali vsię Targiem Zagrzebskim mo 
gifby. oni porobić wielkie transakcje, w fj-ch ar ty ■ 
kufach bowiem robiono największe obroty. Kiero- 
wnik działu czeskiego oświadczył, że mimo, iż ma­
szyny rolnicze i młyńskie czeskie były o 10— 15 prc. 
droższe od niemieckich, miały one zbyt doskonały. 
Niektóre Wystawione przez firmy austriackie i nie-

EG tolnwrro modela w ogromnym w yborze poleca Topol- 
ntSpPHfeóS nicka Kóptfrn^a 1. ___ _  7860

$nfinrt mę - k e ,  tetiór e -osv jsk ie , koinierz szalow y sel- 
l U i k u  skinow y o k aw jn ie  eo  spr edania. Z głoszenia ul 
G ro ttg e a  6. ll p. u P Tom aszew skiego 3964

7  a a m o f ln  wyjazdu sprzedam nową narożną kam ienicę. 
I. WUUli W iadom ość: Paulinów  12a II pięt

od 1 - 5 .
piętro na lewo 

3950

H2 l l j j  9  pokoi 2 kuchnie, 2 łazienk i, wozownia, */4 mor 
U m sśdu sprzedam . Oglądać od 5 — 0, W ierzbowa 1 obok 

Targów  W schoanich, koiuec św. Zofji- 3957

Ppnrrttrhin Sukien damskich Rozalii Eou-don, Lwów, Ru- 
11 u w w w llla  tow skiego 3, sprzedaje w szelkie form y, na
żądanie fastryguje, oraz kurs kro ju  i szycia. 5210*

 P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E  m im i
8 ? c f 5 p a  z średnią szkoła  rolniczą, ku-sem  gorzelniczym , 
E lu tjl  b u  kursem  rachunkowym, z długoletnią praktyką, 
żonaty 1 dziecko, szuka posady rządcy, gorzelr.ika magaz 
nr era i t. p. Z głoszenia S t N ow osad Lwów, Szeptyckich 
34 11 p.   ^ 9

t a ł t y W S  QQ p o s ł u g  potrzeba zaraz * Z głoszenia w Ad- 
min. Słow a Pols. przedpołudniem

N A U K A  I  W Y C H O W A N IE .   ■w
w łoskiego udzielam rachowo. „Sum ienny11 

• ■ -• 3926francuskiego Adm inistracja Słow a.

mieckię typy ga-1 rów byrly sprzedane po kilkanaście 
razy. Również czeskie fabryki tkackie porobiły św ie­
tne interesy. Nawet angielskie fabryki tkackie doko­
nały wielkich sprzedaży. Vv tym samym czasie, gdy 
trwał Targ Zagrzebski, czytało się o zmnipjszerrffiJ 
prący w Bielsku cł#J4 i 3 dni w tygodniu A jednak 
ani związek fabrykantów tkackich Bielska, ani zwią­
zek włókienniczy łódzki nie zareagowały wcale im 
Pisma i przedstawienia Konsulatu .Generalnego R. P. 
w Zagrzebiu o Targu Zagrzebskim.

W yroby naszego przemysłu tkwickieigo, nasze 
maszyny, i narzędzia rolnicze, młyńskie, do obróbki 
drzewa, a także wyioby przemysłu chemicznego ! 
v iele innych gałęzi naszego przemysłu mogą Uczyć 
na rynku uigosłowiańskim na doskonały zbyt. Dtet 
otianowania rynku jugosłowiańskiego, należy również 
obsyiać targi miejscowe, z których najbliższj odbę­
dzie się \v Lublauie, w pierwszej połowie wrześniu 
nr. Dla należytego wprou'adzenia towarów risołskicłi 
na ryhek jugosłowiański należy także w picn\-s7,ytn 
rzed.zie przyspieszyć zawarcie umowy handlowej po­
między Polską a Jugosławją.

K u r s a  g i a l d j .  k r a k o w s k i e j .

Ceduła giełdowa z dnia 5 w rzetnia 192?,
Waluty. D olary Stanów  Zjedn 8200 — 8500-—, F rsn - 

i*.- francuskie 630 650 ./Urki niem ieckie 5 25 6 00 6 75, 
Koruny austryja .kie 0-11 — 0 ‘13‘— . Korony czesk o -sło -
wackie 260-0 3SO 0 315 330-

K u r s a  g i e l t d y  w W r s a a W s k i . e j .

Kurs szacunkow y z 5 września 1922.

Listy nastawne. 4 ,/s<Vo ziem skie 220 '—225'0U. 5°/o m 
Warszawy 238'00 — 2ol.0u

Wa'su« D olary Stanów  Zjedn. 8 3 0 0 -  8310 00, karia
dyjskłe 8750 ---------- , — Lei rumuńskie -  00 00-—, Franki
francuskie 6.W-.50 — 000.

Zurych (PAT). Kursa gieiay z dnia 7/9
Berlin początkow e o-3o — Końcowe 0*361/2, Holandia 

2U4 .v5 Nowy Jo rk  525-1/4 526-50 , Londyn 23*49 , Paryż 40 9o 
40, !>*5 -  M edjolan 22*8 ”— 22*83, Brukselą 3 8 7 0 , Kopenha­
ga 0 -  113*00 Sztokholm  000 00, 13050  Chrystiania 00 -
00*0 90 30 M adryt 00*00 81*50, B u enos A yres ' 191 '00 ■
P r a ’ a l S *25 18 60, Budapeszt u'221/3, Zagrzeb 1*45 — 1 45 ,
Bukares/.i 0*00, Warszawa 0 .061/2 5*061/2, Wietień 0 ,0G8/. 
0 0 *3/4 Austr. korony stempl. 0*00*7/8 0 *0 *6 /8 .

Weferoiońa.
t  ,

Z Kayzerów

H ELEN A  R E JM /Ń S R A
w łaścicielka realności, ż o ia  Sędziego Sądu okręgo- H 
wego, zam ieszl a ła  we Lwowie, ul. Anurz. P otock ieao  
59. zasnęła  w Panu 4 września 1922 o g o Jz . 12 w połud. 
Pogrzeb odbędzie się w czw artek 7 września 1922 
o godz. 11 przed połudn. z krypty kościoła 0 0 . Bernar 

dynów na cm entarz Łyczakow ski. 3998

S p r o s t o w a n i e .
nekrologu u m iesz cz o n y m  w e  wczorajszym 

n u m e rz e  p o d a n o  m y ln ie  nazwisko, które m a  b rz m ie ć  
p o p ra w n ie  ja k  n a s tę p u je :

M arja 2 J a x a  Kom ornickich
J ó z e fo *?  S k a rb e k -K ru s ze w s k a

zm arła po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakram entam i 2 września 1922 przeżywsz’* la, 80. 
Pogrzeb odbył się we wto**ek o 11 -an o  5 w rze­
śnia, z ulicy Kurkow ej I. 53, oczem  zawiadamia naj­

bliższa rod zin a

w
przyjm uje wpisy tylko inteligentnych pań szkoła kro- 
,u „Ju n osza11. - ,wów ul. 29 Listopada 5. G w arancja 

za dobroć kroju i d o k ła in e  wyuczenie. 3970

P sJH IP ItU J1 z dobrem! świadectwami da początkow e lekcje 
1 a c t ib l in u  fortepianu. Listow ne zgłe .żerna do admir.isUŁ-
cji pod „K E 3958

K  l E S Z B a N ł  A.  —— »
7 n dostarczenie opału, cdnajm ę z utrzymaniem elegancki 

po(cój z nożnemu panu. Zgłoszenia do Adm inistracji 
pod „bapm hyT___________   39oó

w śiódm ieściu  starannie umebiov'any, ewentualnie
  j  z całern utrzymaniem poszukiwany. Zgłcm.zenia rod
„ P o k ó j1 do biura dzienników Kurkow skiego w Stryju. 3956

RÓŻNE DONIESIENIA.

h ^ m
lanque francaisa, style conversation por neures 
ou denice place P e r :  Adm. Słow o p. M-m Edv.

1 3952

pielęgnacja cery, biustu, włosów Usuwani 
zm arszczek wągrów. K osm eo M ikoła ja  7.

3831

ln ó n u  kucharka znająca sie  na gospodarsw ie w iej- 
3  .I iI  tH U  skim potrzebna od zaraz na wieś. Zgłoszenia 

pod „A gronom 11 J o  Admin. Słow a Pol. 3973
i

Frtiurantf na .Słuwa Fuishle“
przyjm ige A u iaicrstracja  

L.WÓW- ul. Zim orow icza 11—15.



„SŁOW O PO LSKIE" ni. 202 z d. 7. września 1922.

■ni arsteiy samochodowe, paŁ-aśę, 
Benzyna, oliwa, opony, oę!ks, 5

Ś w i a t o w e j  s i a w ?

O W f c  § i l ! l '
* ICHEUN Jf ABLE

Lw ów , ul. Ef ©pernilka 5 $, I&-1.
wz - -a: assasEjKsw

wi S b

O g ł o s z e n i e  k o n  < u r ś u * i |  Urzędnika teehri cżnego

p o sia d a  s ta le  t a  sk ła d z ie

A U T O - M D T O f t  S. fl.
t o w  u l Koperniha 59. Tel I M .
I  w i » « a «

I .  Bilińskiego Nasi. D.Roseł
we Lwowie, ptec W aijacki 5

^ s.e tą j.ca . ś w i a t o w a )  s la .-w '? - falsryJdl'
jft|

W o je w ó d z w o  S .ą s k ie  ogiaszft r ń r . ie j i ię  n konKurs n a  
n a s tę p u ją c e  p o sady  w swoim Urzędzie w K atow icach  :

1. Naczelnika \Yvdz.iahi Administracyjnego,
2. Naczelnika W ydziału Pracy i Opieki Spo­

łecznej.
3. D y re k to ra  kctncelarjd Sejm u Ś ląsk iego.
4. Stenografów  Sej.nu Śląskiego.

Do posad  ad 1) i 2 j  przywiązane Są pooory według 
gruny XIII,’ stop ień  5 u rzędrrków  niem — do posady a a  

j 3) pobory grupy K), — a do posady ao 4 i  po bory  według 
■ umowy. " .

Od kandydatów ad ])  i 2} wymaga się u k o ń cz e n ie  
s tud jćw  prawniczych i d łuższej prakryki ad m in istracy jn e]  
w. d. z*aborze pruskim, 4  szi z e g o ln o s o  od kandydatów na 
N aczeln ika Wyaćiaiu Pracy  i Opieki S p o łe c z n e j  praktyki 
w tym dziale ad m inistrac ji  państwowej Od kand ydata  ad 3) 
w ym agan e są  s lu d ja  jmawnicze i praktyka ad m in is tra c y jn a ,  
um ożliw ia jące  prow adzenie  ag e n d  kance iar j i  s e jm o w e j ,  od 
kandydatów od 4) b ie g ło ś ć  w sten o g raf j i  p o isk ie j  i n ie ­
m ie c k ie j .

Pierwszeństwo m a ją  kandydaci po cho dzący  z G ó r­
n e g o  Ś lą s k a .

P o d an ie  z a o p a trz o n e  dow oaam i u k o ń czen ia  s tu a jó w  
i o d byte i  nraktyki oraz w łasn o ręczn ie  n a p 's a n e m  curriculum  
yitae należy wrios ć do Wydziaiu P rezyd ja lnego  W ojew ód z­
twa Ś lą s k ie g o  w K a 'o w :c a c h  do dnia 20 września 1922 i.

poszukuje Polska Kraiowa ":.asa Po życzkows 
w Warszawie d la  Działu technicznego.

Wyrnogi: studja politechniczne na wydziale 
Architektury lub lnżynierji, praktyka w dziale 
budownictwa i pracy biurowej. Pobory według 
umowy, Zgłoszenia: Wydział 111 Admin. PKKP. i  
w Warszawie, Bielańska 10. JJ3935 *

3961 W a«n e <lMa ^fiń.
Pracow nia sukien i kostjum ów  „i onisław a* B a lic - i  20 
zawiadam ir, że na nowy sezon do i.ostiumów angielskich 
płaszczy i wierzchów do futer przyjęła

I

poleca towary jedynie 

p i e - r w f e z o r E ę d l i s e g -© g a t u n k u

w szczególności:

Nakrycia, Wsuyma
i przedmioty 

2 nikits8 aluswnSum, ih ń s K ie g o  sre ­
bra , aipaKi, i bronzu.

3910

Wojewoda Śląski.
m. p.

Solidii© ine?»]e, ja d a ln ie ,  
sy p ia ln ie , sa lo n y , *?utvuary

ooieca
pracownia art- tapicersko-dekoracjgna

WOJCIECHA SZCZERBY
lw ó w , pi. Akademicki 1.

m
Hrnochód osobowy 6 —20 HP. ekonomiczny, zgra­

bnŷ  wózt-k, na nowych gumach, okazyjnie sprzeda 
__ ■Ł- Stankiewicz, Lwów, Franciszkańska II.

FapeiaszB

„ D A  I  H U B *
Samochód ciężarowy 4 ton hardanowy na pełnych 
guriach w bardzo dobrym stanie okazyjnie spi eda 

Inż. Stankiewicz, L w ó w , Francis :kańsks 11.

angu
wierzchów do futer przw eła przyarswa- 

:z a  oraz czelsdn ków, a do sukien frąńtuskich ranze-kę 
przeto wszelkie zamóu ma wykonywać będzie w najkrót­

szym czasie wedle najnowszych moaeh i fasDnóv

N o w e . k a p e l u s z ®
i czapki męskie, damskie, dzieci n*,_ kiosk kar duszy 
pi. św. Ducna. obok kościoła 0 0 .  Jezuitów T w c r z y -  
ja ń s k i  i S k a . Stare przerabia na"najnowste fasony. 
Składnica : Kościelna 8, gmach lzoy Rękodzielnicze,

S*r©stotrzy mt ac/e
dla mtodzieży szKomej przeciw garbieniu się i przeciw 
pochyłemu się trzymaniu Kończochy gumowe na żylaki. 
O paski brzuszne gumowe dla pań i panów. B ard aże ruptu 

rowe najlepszycii systemów. 3936
Cermiki gratis. L. Polaczek Sambor 17.

! S S § H 8l i l f i ! P l l l i ! S i s § i ! l l I l P (

laipanji p a le s lr is t a
Oaśftiadczenia bojowe i operacyjne.

Z 12  s z k ic a m i.
Do nabycia w Kantorze „Słowa P o'sk lcgo*

po cen ie  520 Mk

Zamówienia na powyższe dzieło przesyłać należy do Spór- 
ki Nakładowej „O droa„enie“ Lwów, z-ruoiow icza 11 — 15 
które udziela 25 p ro c  rabatu i w y  łać  będzie w  paczkach 

pocztow ych za zauczką.
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mLumis, ul 2-go Plują i.
Adres iel. T ekstyInia ,  T elefon  Nr. 402.

Mają zaszczyt prosić o zwiedzenie ich składu sukna zaopatrzonego 

w najświeższe sezonowe nowości i zawiadamiaj źe utrzymuje r»a składzie 
sukna dostawowe dla służby jjaństwowe), straży pożarnych, dia Księży i za­
konów, dalej sezonowe najświeższej nowości sukna, czesanki (kamgarny) i 
kostjuiiiy damskie. Wielki, wybór sukna na powozy, automobile, uberje. na 
portjery i meble, na podłogi ciiodmki 1 fiice, pasy skórzane wielbłądzie i par­
ciane, koce na ióżka i konie
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„SŁU W C PO LbK.lK ' nr. 202 z u- 7. września 1922-

Plon
; L w ó w  
, Lwowska 28 teł. 476

dostarczy ze składów .

1) J>la przem yśla wogól®.

7 kotłów parowych : 1 2, 16 ,30, 6 0 ,75 , 105 i 255 m° 
jo maszyn parowych : 6, 20, ,60, iGO, 200 i 250 HP. 
5 lokomobil parowych: 15, 25, 65, 100 i 300 HP.
5 motorów D issel: 20, 45 o5, 100 i 300 HP.
3 motory ropowe : 25, 35 i 50 hp.
6 poiTip centryfugalnych, różnych wielkości.
1 pompa parowa,
6  zbiorników, r ó ż n e j wielkości i wiele innych

2 ) M aszyny do obróbki m etal.

3 tokarnie 700, i OOO i 2000 mm 
6 wiertarek słupowych
1 frezerka
1 maszyna do toczeczenia buk - szykołowycn. 

i wiele innjrcł

3 )  M aszy r-y  do obróbki drzew a:

1 kompletny garnitur z 10 maszynami i przynależ?1 
1 wyrowniarka — heblarka 500 mi?
1 piła i śtnowa : 700 mm.
1 cyfr, u .arka, 2 gatry : 600, 800 mm
4 uuze po-wojne cyikulanw Oo ciecia deseK

z kloców.
1 auumyczna szlifierka do pil taśmowych i wiele 

innych

4) Maszyny m łynarsk ie:

: 1 kompletne urządzenia młyna 
' 1 pa.a waiey, ! maszyna szczotkowa 
;5  cykmirów mącznych cenlraiugatnych 
4) par kamieni sztucznych „ldeaL1 
\j  magnetuw ochronnych do młynów, i wiele innych

t
6)  A.utomobil«s i pługi, m otorow e:

;1 automobil osobowy „Packard" 60 HP.
1 „ ciężarowy „Praga11 z kardanem, gumy.
1 „ „belden“ z kardanem, gumy.
1 „ „Bergman11 łańcuch, gumy.

.1 pług motorowy „Exceisior“ 3 - skibowy.
' 1 „ . . W. D. o - skibowy.
1 „ „ „ 6 i o k “ 6  -  sk ib o w y
1 „ „ „Praga 5 - skibowy
1 „ „ „Komr.ik" 6 - skibowy.

; 1 „ - „ „ uwamaszynowy „Venizky“
i wteie innych.

'

R ó ż n e .

Beczki żelazne różnych wielkości,
Prasa do wygniatania oleju.
1 wagon śrób i nadśróbków sortowanych 
130 rur kotłowych mannesmanowsicich.

. 24  gniotowników — mieszaiki do różnych celów 
i Wyciąg budowlany „non plus ultra'1.
2 prasy do dachówek cementowych.

; 1 duży wóz mieszkalny, ewentualnie meblowy.
Prasa do wyrobu płytek posadzkowych.
20 kól żelaznych do wozów- ciężarów.
Gamitór póltrybowy ao turbin kola wodnego, 

i Ruszta zcnodkowe do lokomobili 
i wiele innych

7) Rolnicze.
młocarnia 4 HP.
Srewnik do korne 4yny
Siewn k do s-.tucznych nawozów
Sonownik do ziemniaków.
4 kopaczki maszynowe do ziemi.
10 wozow gospodarskich 

i wiele innych.

8 )  O lo je , s m a r y , ro p a . b e n z y n a  i  o lą i
gazow y.

9 )  „ O L L A N "  p rep a ra t do cz y sz cz e n ia  i d e ­
z y n fe k c ji  podług, jmeBli i t. p.

*
O ferty sk ła d a : 3967

,,.PIPN“ £afe.jptiy T » z e mystowe
Lwów — Lwowska 4 3, teł, 47 6 .

Wszystkie książki szkolne
oraz naiwiększzy wybór p r ^ e r ^ w  d o  p i « p n i a  ś r y s o w a ł a  i a  poleca najstarsza 

chrześcijańska ks ęgarnia R o e h i s r a  siSaiioreg-w  3 8

I

. Targi Wschudnig Pawilon Oasiku Ziemskiegu
ł  t

Elegancką dleŜ znę rabską z pierwszorzędnego ntaierjału 
krajowego i zagranicznego poleca 

Pierwsza Krajowa Fabryka bielizny

i w ó w ,  n i .  Ł y s a k o w s k a  7 „

I Ł s :
,  3751

nowe i używane do wszystkich zakładów naukowych poleca najtanie: Pierwsza Polska
chrzęść,Księgarń a i AntyKwarnia wspdłdzielcza uUltim uf. K rzyw a 9  E an k il JSipstSEZ JI.)

N A JW IĘ K S Z A  
H URTO W N  8A

Rceów
lUHSriEHH

W  MAŁOPOL3C73
została otwarta przez finną

„ M U L T A "
w lokalu własnym 

p rzy  pl. M ariackim  4
(h o te l Europejski)

Posiada na sk ład zii u o l­
brzymim w yboize K O C E  
w ełm ane od najtańszych do 
najdroższych i poleca P T . 
Kupcom po ceaach  konku- 
tencyjnych. 3697

KO

BBearasoncccł sasi
oraz w szelk ie j 

tfjoroby 
PIERSIÓWEi  

,eczy oryginalny
I : Batsdm Thiocolaii fip
Żądać w aptekach i skl 

dach apteczynych. 
Apteka & G ą reck ieg o  

w W arsaeW ie 
j Zastępstw o na L w ó w : 
j B iuro handl. K om isow ej 

G rsstrw  Śliw iń sk i 
Lwów. ul. Halicka 5.

na szycie około 10.000 kompletów mundurów
(bluza I spodsiie)

z m aterjałówi dodatków skarbowych wedle wzorów i norm zużycia tnslerjałów do­
starczonych przez Kier Okr. Zakładu Mund. Nr VI. Lw ów /O ferty w zapieczę­
towanych kopertach z napisem na kopercie „Oferta na szycie mundurów" 
winny zawierać: a) cenę pojedynczą każdej sorty i cenę ogólną jednego uom- 
pleiti, b) wysokość produkcji tygodniowej i termin ukorczenia dostawy całej 
ilości, c) kwit Kom. Gosp, Okr Zakł. Gosp. Nr. VI. Lwów (Janowska 5) na 
złożone wadjum w wysokości 300.000 Mkp, Gferty należy składać w Okr. Kom. 
Zakupu Nr. VI. l w ó w  (Janowska 5) do 12 września 1922. 3007

O rozstrzygnięciu, zostaną oieredci zawiadamieni oitoło 20/IX 22 za zwro 
tern wadjum w razie nieprzyjęcia oferty.

-Szef Intendentury O. K. Nr. VI. L. 36300'Z2/1VI

Licytacja źrtóiąS! ■ |
Ogłasza się niniejszem, że w mvśi rozkazu D. O K. N VI, 

L. 2 1 781/rem z ! 8  czerwca 1922. odbędzie się publiczna sprze­
daż w diodzc iicytacyi około 40 trzymiesięcznych źrebiąt linia 22-
oinutala 19ZZ, g godzinie 9 rano w kesaa rŁuh Ty&nczaseułej &tanyi 
Sioni przy kadrzs Okr- Szpitala kani li tti m  przy ul
B a i B n o u R j  i- 9-

Tylko zawo- 
są wykluczeni.

3962

.oni od brania udziału w iicytacyi 

Komenda Uzupełnień koni Lwów.

H M g g B a g ^ W B B B im g a M P E s a B « B g n B a

D achów ki p a lc ie ,  lu p e k  ąśb esto w o  - c^m ^n tow y
m

Eperclę, lisice, I
s k ó r y

usuwa oryginalne m aić 
„LA  IN  A 6 E “

Żądać w aptekach i skla 
dach aptecznych. 

Apteka fl. G ą s e ck ie g c  
w W arszaw ę. 

Zastępstw o na Lv, ów :
! Biuro Har.dlowo-Ki m's. fi 

GUSTAW  ŚLIWIŃSKS g 
jl._w.0w-, I ja jick a  liczba 5 |

J T B R H i r
B an ty , pm  d ach o w ą p ia sh o u ia n ą , s p s c ja ln a , w ap n o, 
g ip s i t . p. u i a , r ; : : t y  feudo^ilanE. d o s ta rc z a ją  u? każu ^ j 

I la ś c i  n a ty ch m ia s t 3054

rt O R S Z O W S  K I  i S - K  A
t ts a ite ir ia itS w  bu#!®  H ,74 isjt" o ls . 

L W Ó W ,  2 0 U R L 1  R  2? A 3, (bocaiia Batorego).

K a t t i ł t  A i e u i r z y l f a l i jy  c h
Na mandolinie, gitarze, bisernicy, bracy i t p. 
instrumentach płynnej gry z nut wiucza w 6-ciu 
tygodniach pod gwarancja. S p e c ja l is ta  p e d a g o g 1 

p i: B e r n a r d y s k i  1 2 , I I . p.
&ST Kupuje wszelkie instrumenty muzyczne. 
Zgłoszeni? <• informacje od 4 do 6 popołudniu.

Adres wyciąć i zachować. 3942
B K

Roman owicza

$ k f & d  f i n t
II boczna placu A kadem ickiego, 

na prowincję-______________
W ysyłka

3945

Najnowszy

Pian m. Lw ow a
z dokładnym spisem ttłic, placów, budynków

onracowany przez

. A t h m * *
9

99
A kc. Spółkę K arto g raficzn ą  i W yd aw ­
niczą we Lwowie, ul. Łyczak ow sk a S,

w  cense 500
za egzemplarz, ac  nabycia we wszystkich 
Biurach Targów Wschodnich i Księgarniach.

Zapisujcie się do „Rozwoju11
Redaiuor aaoflw.u&usaalni': Tadeusz habi«ixski. Z drukarm „Słowa Polskiego11 pod zarz. W . A. Skrzyczyńskieigo.


